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(I} poniedziałek rozpoczyna obradv 
'I Ziazd PZP 

Wytyczenie kierunków 
rozwoju kraju 
na lata 1966-1970 
uraz ocena 
20-letniego dorobku 
Polski Ludowej 

Wybory nowych władz 
partyjnych 

W PONIEDZIALEK, W SALI KONGRESOWEJ W WAR­

SZAWIE, ROZPOCZYNA OBRADY IV ZJAZD PARTII. 

ZGODNIE Z UCHWALĄ XV PLENUM KC PZPR, PORZĄ-

DEK OBRAD ZJAZDU PRZEWIDUJE NASTĘPUJĄCE 

PUNKTY: 

- SPRAWOZDANIE KOMITETU CENTRALNEGO I WY• 

TYCZNE ROZWOJU POLSKIEJ RZECZYPOSPOLJTE.T 

LUDOWEJ W LATACH 1966-1970; 

- SPRAWOZDANIE CENTRALNEJ KOMISJI REWIZYJNEJj 

- ZMIANY W STATUCIE PARTII; 

- WYBORY KOMITETU CENTRALNEGO 1 CENTRALNEJ 

KOMISJI REWIZYJNEJ. 

Zjazd - doniosłe wydarz.e.. 
~ie w fyciu partii i całego 
narodu - odbywa się w roku 

20-lccia. Polsk!ł Ludowej. Wy• 
tyczając główne kierunki roz­
woju naszego kraju, dokona 
on jednO<XZ:eśnie wszechstron­
nej ooeny 20-Ietniego dorob­
ku budownictwa .socjalizmu w 
naszym kraju. 

W kręgu spraw wielkich . l małych 
W pierwszym dniu obrad 

sprawozdanie Komitetu Cen­
tralnegit i wytyczne ro.zwoju 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej w lata.eh 1966-1970 
przedstawi w referacie I se­
kretarz KC, PZPR Władysław 
Gomulka. ~ak to potrafią w Wi--Fa--Mie 

W 
śród blisko 450 
młonków (>a.rtij 
w Wi-Fa-Mie, 
dwie największe 
pod względe:rn 
liC'Zebności grupy, 
stanowią ludzie 

o stażu partyjnym sprzed 
;1948 roku oraz przyjęci w ro­
ku 1963. najstarS"Ze i najmlod 
ac pokolenie. 

To starsze z powodwniem 
Teprezentować może Stanisław 
Mairusik, nadrnistr.z odlewni 
stali, cieszący się wielkim au­
torytetem u załogi i przeło­
lion~ch doslmnaly organiza­
tor pr~y, człowiek,. który po­
siadł tajemnicę takiego ukła­
dania stosunków w zespole, 
:ie nigdy u niego . nie zdan:a­
ją się tazcia i rueporozum1e­
nia, nle ma niezadowolonych. 

A młodsze pokolenie? Są 
w nim i tacy, jak KazimJerz 
Jt-OS'iak, 25-letni mistrz z wy­
działu mechaniłl'L!lego, który 
przed~tawil już 6 cennych 
wniosków racjonalizatm-skich, 
zajmując Il miejsce w ubie­
głorocznym kooikursie zakła­
dowym. Ten człowiek stale 
przemyśliwa nad jakimś u­
sprawnieniem, znajduje Jed­
nak wiele czasu również na 
pracę w ZMS i Komitoote 
:Zakładowym partii. 

Celowo rM.poaząłi!(IJ'I od 
pn:ykładów, chcąc pokazać, 
jacy to ludzie nadają ton ży­
ciu organizacji partyjnej, ·a 
więc i całej fabryki. 

,,Wszy.~cy jes>t;e'śmy tutaj po 
to, żeby reiailt.ZGl.OOĆ zU!da.nia 
gospodarcze za·kladu. To na­
sza podstawowa. fun·kcja i ro­
la. z niej WlfTlliikalją dia!isze -

Każdy z pracujących zawodowo naszych Czytelników, nawet nie będąc 
członkiem partii, styka się w swoim zakładzie czy instytucji z działalnością podstawowej organizacji partyjnej. 

Przedstawiamy w tym reportażu organizację partyjną Wi·Fa-My, jednej 
z największych fabryk metalowych .w Łodzi. Niech więc własne spostrze­
żenia Czytelników posłużą jako materiał do porównań z tym, o czym bę­dzie mowa poniżej. 

I 'I Praca poliltycznc-wychowa.w- cll\gu ka.żdego kwartału, 
cza. i 1V0<rnwwa:nie stosun.ków egzekutywa Komitetu Zakła­
międzyludZ'k1ich. ZaWm: in-te• dowego poświęca SW<>je po­
resują 1UllS przede wszystkim siedzenia problemom ekGno­
!udzie przez pryzmOJt ziadań micznym. Przeważnie jest t-0 
eikonomicz.nych". anali7a pracy któregoś z clzia 
Ta.ką właśnie definicję or- łów fabryki. Ostatnio np. 

I 
żoniowie, pomogła zażegna4' 
trudną sytuację. 

W maju dla odmiany, skut­
kiem nieterminowego odbie­
rania gotowych maszyn z 
Wi-Fa-1\ły, „zatkała" się zu­
pełnie hala montażowa, oo 
również grzyzilo wstrzymaniem 
produkcji. I znów pomogła 
interwencja popn:ez instancje 
pa.rtyjne. 

ganizaeJi pa.rtyjnej pn:edsta- wzięto „pod lupę" dział teeh­
wił ml I sekretarz Komitetu nologiC'lllly. Dyrektor, jak 
Zakładitwego WJ-Fa-My zwykle, przygofował referat 
Bogusław Pawlik!JW'Ski. Mimo o zadania-eh działu, zaś 3-oso­
iż fabryka to wielka, sekre- bowa komisja partyjna. - ko­
tarz nie pełni swej funkcji referat o możliwoścdaeb wy- Nie wtrącać się w codzienne etatown. Jest on inżynierem, konania łych zadań, prawi- sprawy produkcyjne, wkra­zastępcą szefa produkcji, pra- dłowego wykO!l"ZYsta.Dia ludzi, cz.ać zdecydowame w sprawy 
cy partyjnej Poświęca każdą usprawnienia organizacji pra- o znaczeniu kluczowym dla. chwilę wolną, a chwile te cy. Stwierdzmio m. in. w zakładu - taka jest dewiza trafiaj!\ slę Pl"łJeWa.Znle póź- trakcie zbierania materiału do towarzyszy z Wi-Fa-My. Re­
nym popołudniem lub wie- oceny, że nie-zbyt właściwie 7lllltaty mówią same za. sie-
C'l.Orami. · u „technologów" rozdziela się bie. * * * W ogóle komHet dysponuje premie, 00 rod'lli tcwasy i nie-
tylko 1 etaitem - sekretan<1. sna.skl, hamuje W7ll'OSt wy- Jednak i sprawy drobniej-orga.nizacyjnego. Na pełniące- sze, ~czególnie gdy pracow-go tę funkcję Józefa Prasala dajnoścl. nicy zakładu sa.mi przycho-
spada w takiej sytuacji mul- Już zatatwienie choćby tej dZl\ z nimi do lromltetu, nie tum obDwiązków. Od c-rego jednej sprawy mówi nam, mogą umymć z pola. widze­jednak dlugolcln:ie doświad- jak ba.rdzo ta.kie spo·tkaalia są nia. 
czenie działacm? potrzebne. Jednak nie tylko Były trudności z uzys·ka-

Komitet Zakładowy Uczy w Posiedzenia.eh, na.wet grun niem funduszu zakładowego. 23 osoby. Podlega mu 6 or- townie przygil'i;ow.anycb - NależałG skromną liczbą 47 ga.nizaeji odd7liałowych i 23 kryją się źródt.a. sukcesów. miesizkań w bloku zakłado­grupy partyjne. Sp.ójrzmy, Kiedy z pocrzątkiern bieżące- wym obdzielić rreczywiscie jak pracuje, jak spełnia swo- go roku mm:ął ,,nawa.lać" najba:rdzliej potrzebujących. je codzienne mdania. ten Pl>- kooperant Wi-Fa-My - Dol- Każdy z tych problemów zo-tężny kolektyw ludzi. nośląska Fabryka Krosien, in- stal w końcu pomyślnie roz-* * * terwencja poprzez Komitet wiązany. A przooież był to 
Dzielnicowy na Widzewie i czas przygotowań do zjw-Ldu, 

Co najmniej dwa. raiiy w Komitet Powia.towy w Inier- kiedy tak łatwa w na.tło~ 

spraw wielkich zagubić ludz­
kie sprawy jednostkowe. Do 
tego jednak nie doszło. 

* '* * 
Mówi sekretarz ekonomicz­

ny KD PZPR-Widzew, ,Fra.n­
eiszek Bania: 

„Nie narzekamy w nOiSzej 
dziel1Vicy na bra;k dobrych or­
gamizacji ja,brycznych, ale or­
ganizacji Wi-Fa-My na;l.eżą się 
słowa szczegóinego uzna:nia.. 
W trudnej sytu,a,cji, jaką fa­
bryka przeżywała w ubiegłym 
Toku, towa,rzysze ci potrafili 
wykaZ<ać, że sq rzeczywistymi 
kieirownikaimi politycznymi za­
lvladu. Nie zask/.e:piajq się w 
sprawach czys.to C1Tganiza.cyj­
nych, <Lostrzeg(]Jjq kluczowe 
problemy pracy przedsiębior­
stwa. Umiejq wytlcnąć dyrek­
cji blędy i niedomaga;nia; 
wskazać kierun.ki pO<'fJ'ra;wy, 
nie przeiszilwdza,jqc jej przy 
tym w pracy. Pod wiei.oma 
względ<Dmi orglJITIJizacja par­
tyjna Wi-Fa-My służyć może 
jeśli nie za wzór, to na pew­
no za dobry przyk,Wd dla in­
nych". 

• * * 
Wyliczony z ołówkiem w rę­

ku, zgłoszony w dyskusji przed 
zjazdowej wniosek Wi-Fa-My 
brzmi: przy nakładach rzędu 
200 milionów złotych możemy 
zwiększyć produkcję trzykrot­
nie i przyjąć do pracy jeszcze 
tysiąc Judzi. Już w tej chwili 
połowa wyrobów fabryki idzie 
na eksport, a zamówienia wciąż 
rosną. Przypuszczamy, że w ta 
kiej sytuacji władze uznają 
jej rozbudowę za celową. Przy 
puszczamy również, że zapra· 
wienl w bojach Judzie fabry­
Jd, podołają zwielokrotnionym 
zadaniom. 

JULIAN BRYSZ 

Delegaci na IV Zjazd - wy 
brani w toku kampanii 
przedzja.zdowej w · limbie 
1.630 - pr:zybywać będą do 
stolicy specjalnymi pociąga­
mi w niedzielę, 14 bm. w go­
dzinach wieez<>mych. Wra.z z 
delegatami przybęd~ z posz­
czególnych województw gru­
py zaproszonych gości. 
Już w sobotę, 13 bm. p-rzy.; 

były do Polski, aby uczest­
niczyć w zjeździe, delegacje 
bratnich partii z Bułga.ril; 
Węgier, Jugosławii f Włoch. 
Przybycie na. zjazd za.powie-

, d7ialo 11 delegacji partii ko­
munistycznych i robotniczych 
z europejskich krajów sooja­

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

Dziś żegnamy 
DELEGATÓW 
NA IV ZJAZD 
z łodzi i województwa 
Dziś, o godz. 14,58 odjadą 

do Warszawy delegaci i u­
czestnicy IV Zjazdu PZPR. 
Odjazd nastąpi z Dworca 
Łódź-B'a bryczna. 

Delegaci i zaproszeni f!OŚ• 
cie z Lodzi spotykają się w 
KŁ PZPR o godz. 13.45, 
skąd odjadą autokarami na 
dworzec. 

75 delegatów na IV Zjazd 
PZPR z terenu wojewódz­
twą i 18 uczestników spotka 
się w KW PZPR o godz. 11 
skąd odjadą o godz. 14 aut~ 
karami na dworzec. 

Na Dworcu Łódź-Fabrycz­
na nastapi uroczyste pożeg­
nanie. Żegnać beda przedsta­
wiciele organizacji politycz­
nych i społecznych. przed­
~+'lwiciele wir->ks:r.ych zakła­
dów pracy Łodzi. P'lbianic 
Zl!ierza oraz młodzie:!:.. 



Sytuacja 
w Laosie 

Premier Laosu książę Sou­
vanna Ph=a oświadczył w 
piątek, iż zwróci'! się cLo Sta­
nów Zjednoczonych o wzno­
wi€1ltie lotów zwiadowczych 
nad Doliną Amfor w ciągu 
dnia następnego lub dwóch 
dnJi. PhO'llma miial dOOiać, iż 
nie wyraża sprzeciwu prze­
ciwko eskortowaniu samolo­
tów zwiadowczych p:rzez my­
śliwce wojskowe USA. 

Po 2-dniowej prze.rwie a­
merykańskie samoloty zwta­
cLowcz.e w tow~zy51twi,e my­
śliwców wznowiły laty nad 
Laos.em. 

U Thant zaproszony 
na afrykański „~zczyt" 
Według dobrze po!ntormowa 

nego dziennika kairskiego „Al 
Ah~am", sekretarz generalny 
ONZ U Thant został oficjalnie 
zaproszony do przybycia na 
afrykańską konferencję na 
szczycie zapowiedzianą na dru 
gą połowę lipca w stolicy Zjed 
noezoneJ Republiki Arabskiej. 

W poniedziałek 
rozpoczyna obrady 

IV Zjazd PZPR 
(A) Dokończenie ze str. 1 

listycznych kapitalisitycz-
nyeh. 

Obrady IV Zjazdu potrwaj!\ 
około tygodnia. Będą one mia 
ly charakter roboczy; dUŻ!\ 
ilość czasu przewidz:iamo ·na 
dyskusję nad dor-oibkiem na,­
sz;ego kraju w okresie 20-le­
cia, nad programem dalszego 
rorzwoju, nad rolą i zadania­
mi pa.rtii. 

Sala Kongresowa, w której 
będą toczyć s'ię obra.dy, zo­
stała. odplJWiednio przystoso­
wana do potrzeb zjazdu. 
WyZnaczono miejsca dla 1.630 
deleg111tów, za.prtnizonych goś­
ci, delegiwji zagraat!icznych i 
prasy. 

Obradom zjall'du torwaTZyszy 
ogrom.ne zainteresowanie i 
poparcie całego społecrzeń-
stwa,, wyraża.il\;c.e się przede 
wsz37stkim w masowych czy-

na.eh społecz!llych, · •łizacji 
zobowiązań pl°il'dukeyjnych. w 
tysiącach wia.rt, ja.kie zacią­
gają robotnicy fa.bryk. hut i 
kopalń. 

Zna.c=e '.łlaint.eresowanie 
zjazdem P.TZC\iarwia. także za.­
gra.nic.a. 

Przebieg obrad relaicjorno­
wać będzie na bieżąco prasa 
orM Polskie Radio i Telewi­
zja. \V biurze prasoiwym 
zjazdu akredytowało się rów 
ruez kilkudz.ieslęc:iu dz;ienni­
karzy zagranietzłlych. 

IV Zjazd 
w programie 
Radia i TV 

Rokowania 
:tema:t na 

!Halajazji 
W Tokio rozpoczęły się wstęp 

ne rozmowy przed zapowie~ 
dzianym tam na 15 bm. spotka 
niem szefów rządów Indonezji, 
Malajazji i Filipin na temat 
tzw. Federacji Malajazji. 

Podczas gdy szefowie Indo­
nezji i Filipin, prezydenci Su 
karno i Macapagal przebywa­
ją już w Tokio, premier Ma­
lajazji, Tunku Abdul Rahman 
demonstrv.jąc postawę obstruk­
cyjną nie ruszył się jeszcze z 
Kuala Lumpur i wysłał do To 
kio na razie Wicepremiera Ra 
zaka. Rahman uzależnia swój 
przyjazd do stolicy Japonii od 
wyników toczących się tam o­
becnie rozmów. 

Rząd PRL zamierza 
kontynuować dyskusję 
ro · sprawie zamrożenia zbrojeń jqdrowycb 
Rząd Polsktlej Rzec;zypaspo­

litej Ludowej otr.zym.al od 
S2'e'regu rządów zachodnich, 
a mianowici.e: Kanady, Sta­
nów Zjednioczm:iych Ameryki 
Północnej, NRF, Belgii, Wiel­
lmej Brytanii, Holandii. i 
Luksemburga odpowiedzi na 
memorandum polskie z 29 lu­
tego 1964 r. w sprawi'e za­
mrożenia zbrojeń jądrowych 
w Europie środkowej. 

W posz..czególnych odipowde­
dzi.ach zootały wyS'UiniE;te za-

strzieżenia i uwagi dotyczące 
polskiej propozycji. Odnoszą 
się one m. in. do zagadnie­
nia zachowania równowagli. 
sil, zakresu zibrojeń podlega­
jących zamrożeniu, problemu 
kontroli, jak również zasięgu 
terytori.alnego proponowanej­
stllefy. mektóre rządy pod­
noszą zaga<linJ,enia polityczne, 
wa.runkujące ich ZJdan.iem, re­
aHzację planu :polskiego. 

Współpraca Polska-11eksyk 

Większość odpowiedzi uzna­
je jednocześnie konstrukty;v­
ny charakter inicjatywy pol­
skiej i wyraża gotowooć dal­
szej wymiany poglądów na 
jej temat. 

Jak się dowiaduje Polska 
Agencja Prasowa, rząd Pol­
skiej Rzeezypospolitej Ludo­
wej zamterza kontynuować 
dyskusję z. zainteresowanymi 
rządami i liczy na jej kon­
s't!l'uktywny charakter. 

W dniach 4--12 bim. prze­
bywała w Polsce delegacja 
gospodarcza Meksyk,u, w ce­
lu przeana.Jizowamlia - wspól­
nie z delegacją polską - ak­
tua·lrnego s1'anu stos<unków go­
&podiarczych między krajami 
oraz ZJbaclairnLa możliwości roz 
szerz·enia współpracy ekono­

prywatnym w Mek.syh-u oraz 
rozwój wspó1pracy gospodar­
cz.ej, techni=nej i naukowej. 
Obie s·trony zoibowiązaly się 
rea•liwwać te poczynania. 

16 czerwca 

Przed IV Zjazdem 
15 czerwca o godz. 8.45 Tele­

wizja Polska, a o godz. 8.55 
Polskie Radio w programie II 
i wszystkich rozgłośni woje­
wódzl<ich transmitować będą 
uroczyste otwarcie IV Zjazdu 
PZPR. o godz. 20 po wiado-

micznej. 
Obydwie strony stwierdzi1ly. 

że mimo obopólnego zainte­
resowania, pal.sko-meksykań­
s'ka wymiana handlowa nie 
może się jesi:ocze wykazać do- j 
statecznie wysokdmi obrota-, 

Wizyta N. Chruszczowa 
Zakłady im. ObJońców Pokoi1.1 
wykonały zobowiązania 
wartości 4,5 mln. zl 

Koniererncja Samorz;ądu Ro 
botntc:z.ego w LZIPB im. 
Obrońców Pokoju ooenila 
wcz..oraj wykonanie pl.a.nów 
produkcyjnych za pięć mie­
si~ br. ooa.z dalronała pod­
sumowania ireaMmcj i zobo­
wiązań produkcyjnych i czy­
nów spoleczmych. 
Załoga zak.ł.adów wykon.al.a 

jut 7l0bow:iązarua prodtlikcyjne 
o wartości Ponad 4,5 mln zł, 

OdUJarcle 
dorocznej wystawy 
plastqhl 

W czora.j w gaJ/,efnU s21f!wld 
w Parnku inn. Sierokiewicza 
oobflf.ó „ię otJWMcill 18 do-
~ W1,JStatWJJ pl<Wtyków 

przepracowała społecznie Olk. 
10 tys. roboczogodzin. Ogól­
na wartość zoibowi'ązań :za.logi 
sięga 6,3 mln. ził. 

Na konferencji przedsta'Wi() 
no tak.że wnioski z kampanii 
przedzjazdowej. Ogólna ich 
tendencja, to skierowanie uwa 
gi na wysoko i szybko ren­
tujące inwestycje realizowa­
ne m. i.!11. przy dużym udzia­
le funduszu obrotowego. Dla 
przykładu, pa:oponowane in­
westycje w tkalni (ich koszt 
- 80 mln. z:ł), mogą przynieść 
przyrost pll:.'Odu kej i wairtości 
225 mln. zł. OczywiścJ.e, pro­
pozycje te będą m~sialy być 
dostosowane do możliwo.ści. i 
planów zj•ednoczenia. 

Dy.siku·S'ja objęta także sze­
reg pwblemów wewnątrzza­
kładowych. za,bierający głos 
zwracali m. in. uwagę na ruie­
równom.ierność pracy pos-z.cze­
gólnych oddZiiąJów grup ro­
botników. 

mościach dziennika, Polskie 1 
Radio w programie I odtwo­
rzy z taśmy magnetofonowej 
fragmenty przemówienia I se­
kretarza KC PZPR Władysła­
wa Gomułki. 

W dniach od 16 czerwca do 
zakończenia zjazdu - Polskie 
Radio nadawać będzie co4zien­
ne sprawozdania dźwiękowe z 
przebiegu obrad: o godz. 19 w 
programie I i o godz. 21.30 w 
programie II oraz wszystkich 
rozgłośni wojewódzkieh Pol­
skiego Radia. 

mi (jakkolwi1ek istnieje umo­
wa handlowa, protokół do­
datkowy .i poroziumienJ.e ol 
wzajemnych kiredy-tach zawair­
te międz,y naszymi i meksy­
kańskimi ins·tytucjami banko-!' 
Wymi). 

NaJeży mt.ern przedsięWl;iąć 1 
z obydwu .Sibr-Oir\' oopawi·ednde ' 
środki, ahy zapewnić stały I 
wz:rost wYffii·an~ towa;rowej 

TelewizJa przekazywać bę- -· 

w Skandynawii 
W dniu 16 czerwca duńska 

stolica, Kopenhaga, powita 
przybywającego z oficjalną 
wi.-zytą szefa rządu radziec­
kiego, Nikitę Chirusz.czowa, 
jego najbliższą rodzJi111ę, mlnd­
stra Gromykę i were'g oso­
bistości radzieckich. 

Szef rządu radzieckiego 
opuści Kopenhagę 21 czerw­
ca, aby nazajutrz przybyć do 

1 

w tym także z sektorem 
dzie relacje filmowe z obrad 

~~::.u 0 ~o~::.~z~~~~h g:c::ic:::~ Pro1·ek1 relormv 
r~:~~;,zo;~~,;i !~!~:~:z~iepris~~ 11 
oraz w zapowiedziach spikera. szkolnictwa zawodowego 
Wybory w CSRS 

W niedzielę w całej Czecho­
słowacji odbywać się będą wy 
bory do Zgr9madzenia ]'larodo 
Wl!go, Słowackiej' ltady !brodo 
weJ, terenowych. komitetów na 
rodowych i sądów rejonowych. 
Ogółem wybranych będzie 

271.386 deputowanych, w tym 
300 do Z&romadzenia Narodo· 
wego i 92 do Słowackiej Rady 

Sejmowa Komisja Oświaty 
i Nauki rozpatrzyła na swoim 
ostatnim posiedzeniu założenia 
organizacyjno-programowe re­
formy szkolnictwa zawodowe­
go. Informacje na ten temat 
zi_oż.fł JW.i;lisJ;Qt oświaty - wą.-
claw •rulódzle'!ki• · 

Opracowany projekt nowej 
v·nomenklatury zawodów obej<­
muje 2.413 zawodów i specjal-

1 

ności. Określa on równlc:i: dro­
gę i czas ltsztalcenia specjali­
stów w poszczególnych Zawo­
dach. W zasadzie nie przewi­
duje się odrębnych szkół dla 
chłopców i dziewcząt. Zal<ła­
da się w pelni O.ostępnosć 
szkól z~W'odowych- , wyższego 
stopnia dla al,lsolw~ntów szkól 
zasadniczych. 

Mdlzlk.ich. W 1/(Uvrze'1l>ie W Z(1T0-
'7n<lJ(jz>łl,o prz~eii władz 
(pa:rtyj.nych i mlej'5>ki.oh, dizia­
&ix:»11 kultury, aml!ys1tów pta­
~tyków il ri.nnych. 

(kat) Narodowej. 

Erhard zakończył 
wizytę w USA 

Plan rozwoju szkolnictwa za 
wodowego na następne lata 
przewiduje przede wszystkim 
rozwój technikow o kierun­
kach: mechanicznym, chemicz­
nym, elektrycznym, telekomu­
nikacyjnym. 
Szkoły przysposobienia rolni­

czego zrównają się z zasadni­
czymi szkołami zawodowymi. 

-~~~- ·-~~~~~~~~~ 

Co się słało z więźniami? 

·sztokhollll!U. Po 5-.dn.iowym 
pobycie w Szwecji goście ra~ 
dzieccy udadzą się do Oslo, 
dokąd przybędą 29 czerwca. 
Wizyta zakoń_czy się w dniu 
4 lipca. 
Podróż premiera Chrusz-

czowa do tirzech krajów skan 
dynawskich jest rewizytą wo­
bec szefów rządów tych 
państw. 

W okresie powojennym sto 
sunki między Związikiem Ra­
dziecltim e. krajami skandy­
nawskimi cechowała wziajem­
na dążność do dobrego są­
siedzkiego w&półżycia, zacieś­
niani-a kontaktów kultural­
nych i zwiększania obrotów 
handlowych. Stosunki te 
zaktywizowały s'ię szcz,egól­
nie w ostatnich la.tach, odkąd 
w międzynarodowej polityce 
zaczęła COlraz wyraźniej brać 
Etórę idea pokojowe.go współ­
i«tnicnia państw o różny.eh 
ustrojach społecznych. 

Premeer TurcJi~1~ 
Jedzie do Waszyngtonu 

Premier Turcji Inonu, uda 
się w dniu 21 bm. do waszyng 
tonu na zaproszenie prezyden 
ta Johnsona w celu omówie­
nia sytuacji związanej z kon­
fliktem cypryjskim. Gości powi.<ta~ prezeis ZJ' AP 

- R67nUllll4 JaC11roWSllU, na­
stępnte przemówU k;lerO<Wni.k 
Wyd.zta~ KluU•u-r:y KŁ PZPR 
- Ja11, Pailcula, a w rimieniu 
wladz miej.stJetich kte7'0W,ni<k 
Wyd2!ia0u Kwltury Pre,z. RN 
m. Ł.ottb:4 - R!/<S'Zarrd Stefań-
0CZ'1Jk. 

Tajemnice podziemnych„ korytarzy 

Opublikowany w Waszyngto­
nie wspólny komunikat o roz­
mowach prezydenta Joh11sorta 
z kanclerzem NR};', Erhardem 
!>'twierdza m. in„ że obaj po• 
litycy „dokonali przeglądu sy­
tuacji miedzynarodowej i prz" 
dyskutowali sprawy leżące w 
dziedzinie wzajemnych zalhte­
resowań USA i NRF". 

Obiecujqcy eksperyment naukowy 

o ~jącej eTosp:>zycJ'i 
~em.y cioo!mo. (w) 

-_~llDCIDll 
Dziś w Łodzi po11odnie lub 

7.achmttrzenie niewielkie, tem­
peratura maksymalna 30 st. C. 
Wiatry Slal)e, chwilall\J. umiar­
kowane południowo-wschodnie. 
Jutro nadal słonectnle 1 ciepło 
z małym. prawdopodobieństwem 
burz. -Kronika 

wypadków 
Przy zbiegu Al. Politechnik! 

i ul. Skrzywaha pod tramwaj 
linii i7 wpadła J 1 półletnia 
Ewa B. ('.relsztyńskiego 7). Dzie 
cko ma !miażdżoną lewą no­
gę. Wypadek miał miejsce potl 
czas niewłaśclwego przecho­
dzenia przez tory dziecka wraz 
z rodzicami, którzy na domiar 
z1e110 nie zwracali na dziew­
czynkę należytej uwagi. 

• * * Jan Gnatkowskl (Lipowa 20) 
został zatrzymany gdy w sta­
nie nietrzetwym jechał moto­
cyklem. (kl) 

Dni& n «rerWM 1964 roku 
211DA1rł p~ywszy lat 74 

S. t P. 

Wiktor Sztark 
emeryt P-OllJl'ł ł Telegr. 
POllT'Zeb odbęd!llie 81ę dnla 

15. VI. br. o wodz. 16 z ka­
pLicy omentana. rzym.-kAt. 
prz1 ul. OgrodoWej, o cz;ym 
aw.Ladamia.J!\ pogrąteni w 
głębokim żalu 
ZONA, CORKI, ZIĘCIOWIE. 

WNUCZKA f WNUKI 

Jak już donosiliśmy, w gó­
rach koło wa!lmia pod Wał­
brzychem odkryto rozległe be 
tonowe korytarze, sztolnie i 
bunkry podziemne zbudowane 
w czasie Wojny przez Nięm­
ców. Nie wiadomo do dziś co 
się stało z więżniami, którzy 
zmuszeni byli do budowy pod 
ziemia. .Oto co mówi na ten 
temat b. więzleń filii hitlcrow 
skiego obozu koncentracyjnego 
Gross Rosen mjr Edmund Szen 
kowski z Wrocławia, który 
pracował przy hałdowaniu wy 
dobywanego kamienia. 

- Więźniowie żyli w potwor 
nych warunkach, w norach wy 
grzebanych na stoku góry -
oświadczył mjr Szenkowski -
nie widzieliśmy ani razu lu­
dzi zatrudnionych we wnętrzu 
góry. Przed wejściem do tune­
lu stali uzbrojeni SS•mani. Wa 
gony z lcamieniem wyjeżdża­
ły z tuneli i dopiero wówczas 
przystępowaliśmy do pracy. ca 
la okolica stanowiła wielki o­
bó!!: SS-manów. Pod ltoniec woj 

ny wywieziono nas do Trut­
nowa w Czechosłowacji i nie 
wiem co się stało z pracujący 
mi pod ziemią. 

Johnson nawiązuje 
kontakt z de Gaullem 

Prezydent Johnson wysłał 
prywatny list do prezydenta 
de Gaulle'a. Relacja :Il Wizyty 
paryskiej, złożona przez pod­
sekretarza stanu Balla szefo­
wi rządu USA, skłoniła tego 
ostatniego - jak twierdzą ko­
la oficjalne w Waszyngtonie -
do nawiązania dialogu z pre­
zydentem Francji, 

List, utrzymany podobno w 
przyjaznym tonle, nie porusza 
konkretnych problemów poli­
tycznych. Johnson wyraża w 
nim pragnienie utrzymywania 
możliwie bliskich kontaktów 
z francuskim przywódcą. 

Ptt!zyden t i kanclerz uznali 
„koniecznollć poszukiwania 
sprawiedliwego i pokojowego 
rozstrzygnięcia problemu Nie­
miec i Berlina" i zgcdzili się, 
że należy w dalszym ciągu 
szukać takiego rozwiązania. 
.Jednakże ma ono „opierać się 
na prawie do samostanowie­
nia". Tak więc Johnson i Er­
hatd trwają na starych pozy­
cjach, domngając się wchłonlę 
cia NRD przez Republikę Fto­
dorlllną. 

Prozydent Johnson !Znowu 
powtórz;ył, ze stany Zjedno· 
czone są zdecydowane „wywią 
zać się w całej pełni ze swych 
zobowiązań wobec Berlina". 

Johnson i Erhard wypowie­
dzieli się za jak najszybszą ro 
alizacją planu utworzenia wie 
lostronnych sił nuklearnych 
NATd. 

Uczestnicy rozmów orzekli, 
że należy udzielić wszechstron 
nego poparcia rządowi Wiet• 
namu południowego. 

Wyizolowany mózg 
utrzytnano przy iyciu 

w prasie amerykańsl<iej uka­
zała się wiadomość o osiąg­
nięciach grupy uczonych z 
uniwersytetu w Cleveland 
(USA), którzy or\ 18 miesięcy 
pracują nad tectmil<ą u~rzymy­
wania przy życiu mózgow cal­
kowicie izolowanych od reszty 
ciała. Eksperymenty przeprawa 
dzono na mózgach malp rezu­
sów. Do dzisiaj uczeni zdołali 
odizolować i prte:z krótszy lub 
dłuższy czas utrzymać przy ży­
ciu mózgi 35 małp. Najdłuższy 
czas życia tak izolowanego 
mózgu trwał 18 godzin. 

Przez cały czas eksperymen­
tu bardzo czułe elektroencefa­
lografy (EEG) kontrolowały i 
zaf:JlsywałY prądy czynnościowe 
kory mózgowej. Pewne fale 
elektroencefalogramu były zu-

pełnie identyczne z falami 
EEG żywych normalnych 
zwierząt. 

Mózgi utrzymywano przy ży­
ciu przez włączenie do krwio­
biegu bądź korzystaJąc ze 
sztucznego serca, bądź przez 
„podłączenie" mózgu do krwio­
biegu innej małpy. 

Badacze stwierdzili, że wy­
izolowany mótg odpowiada na 
pewne bodźce, np. wzrokowe 
czy słuchowe, przesyłając bo­
dziec do odpowiedniego ośrod­
ka. 

Eksperymenty z utrzymaniem 
przy życiu wyizolowanego móz 
gu pozwolą bezpośrednio 1 z 
dużą precyzją studiować jego 
reakcje na l~ki, zmianę t<'m­
peratury, infekcje bakteryjne 
i wszelkie inne bodźcE. 
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Analizując „użytą" krew od­
pływającą z Izolowanego móz­
gu, można jak nigdy dotąd 
poznać zachodzące w n<,.1 re­
akcje chemiczne, dowiedzieć 
się, jakie jest jego chemiczne 
zapotrzebowanie, jakie substan 
cje on sam produkuje i do ja­
kich celów. 

Zgodnie z praktyką p\1bliko· 
wania niektórych oficjalnych 
dokumentów z lat ubiegłych, 
Departament Stanu USA opu­
blikował zbiór pt. „Stosunki 
zagraniczne Stanów Zjednoczo• 
nych, rok 1943, t. Il", który 
m. in. zawiera korespondencję 
prowadzoną w tym okresie 
między prezydentem Frankli· 
nem D. Rooseveltem a premie· 
rem w. Brytanii, Winstonem 
Churchillem. Dwaj mężowie 
stanu wymieniają w listach 
tych uwagi na temat ówcze· 
snego przywódcy „wolnej Fran­
cji" de Gaulle'a. 

Agencje zachodnie, m. in. 
Reuter, notychmlast dokonaJy 
wyboru opinii dwu wybitnych 
polityków anglosaskich o dzi­
siejszym prezydencie Francji. 
Przytaczamy je za agencjami 
zachodnimi, ze względu na sens 
polityczny tej publikacji w 
chwili obecnej. 

Prezydent Roosevelt wyrażał 
m. in. prżekonanie, że de Gnul• 

. le przynosi szkodę wysiłkom 
wojennym USA i W. Brytanii 
i stanowi dla nich poważne 
niebezpieczeństwo. 

Z dziejów li wojny światowei 

Co zrobić z de Gaullem? 
„zgadzam się z panem -

pisał amerykański prezydent 
do Churchilla - że de Gaulle 
nie lubi ani Brytyjczyków ani 
Amerykanów... Podzielam pań• 
skie zdanie, że nadszedł czas, 
by z nim zerwać". 

W związl<u z nieporozumie­
niami na temat kontroli inte­
resów francuskich w Afryce 
Północnej, Roosevelt pisze 17 
lipca 1943 r.: „Mam już po 
uszy ee Gaulle'a ... ". 

Premier W. Brytanii stwier­
dził w liście z 21 czerwca 1943 
roku, że zawsze był zdania, że 
.. de Gaulle powinien zabrać 
się do uczciweJ pracy :lespoło• 
wej". 

Opublikowany zbiór zawiera 
także memorandum prezydenta 

Roosevelta wystosowane do 
Churchilla w dniu 8 maja 1943 

roku, w którym widnieją na­
stępujące uwagi: 

„WoJna w Afryce Północnej 
zakończyła się pomy~lnie bez 
żadnej pomocy materialn!iOj ze 
strony de Gaulle'a... Być mo­
że, jest to· uczciwy facet, ale 
obciążony majestatycznym kom 
pleksem. Uważa on, że naród 
francuski zdecydowanie stoi u 
jego boku ze względu na je­
go osobę. Jest to wątpliwe. Są 
dzę, że naród francuski popie­
ra ruch wyzwolenia, że nie 
zna de Gaulle'a i że lojalność 
Francuzów odnosi do wznio­
słych celów ruchu, zarówno w 
fazie jego narodzin, jal< i wo­
bec zbliżającego się wyzwole­
nia. Gdyby naród !rancuski 
wiedział tyle co my o de Gaul­
le'u, nadal popierałby jego 
ruch, ale nie jego przywódcę­
przebywającego w Londynie". 

Dalej memorandum wyraża 
przypuszczenie, że po zajęciu 
Francji zajdzie konieczność 
przeprowadzenia wyl'.lorów i 
utworzenia Zupełnie nowego 
rządu. Naczelnym do"".ódcą 
francuskiej armii lądowej i me 
rynarki mógłby być generał 
Henri Firaud. 

„Nie wiem, co zrobić z de 
Gaulle'em - pisał pl'eZyclenl 
USA - może zechciolibyllcie 
powierzyć mu stanowisko gu. 
bernatora Madagaskaru". 

z nietajonym oburztniem 
przyjęto w Paryżu Opubliko• 
waną w waszyngtonie. kore• 
spondencję mięózY Rooseveltem 
a Churchillem na temat gen. 
de Gaulle'a. Nawet na.ibardziej 
proamerykańskie dzienniki nie 
szczędzą gorzkich słów pod 
a<lresem Departamentu Stanu. 

Tak np. dziennik „Autore" 
ocenia postępowanie Waszyng• 
tonu, jako „mało elegancki 
proceder" wobec gen. de Gaul­
le'a, który niegdyś „w trud­
nych czasacJ1 był towarzyszem 
trudne.i drogi. a dzisi~j stoi na 
czele z1.1przyjuźnionego ktaju". 

Uczeni mają nadzielę, że eks­
peryment badaczy z Cleveland 
pozwoli zbadać możliwości 
przeszczepienia tkanki nerwo­
wej z jednego organizmu na 
drugi. 

Eksperymenty z Cleveland o­
twierajq tak nowe i szerokie 
perspektywy, żo - być może 
- będą kiedyś uważane za 
kamienie milowe nowoczesnej 
nauki. 

MO poszukuie: 
Organa MO poszukUją Ste­

fana Tadeusza LiplńSlkle­
go (syna Józefa) ur. 26. 1. 1907 
rr., zamiestikałego ostatnio W 
Lodzi, ul. Zyndrama M. 

Ktokolwiek zn alby jego 
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m1'eJsce pobytu, wbawiązany 
jest zawiadomić o tym naj­
bli:ższą jednostkę MO. Ukry­
wanie poszukiwane-go !Ub 
udzielanie mu pom-ocy gro.z.i 
karrą więzienia do 1at 5. 

• I 
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Pod takim tytułem 

reporta~e z poszczególnych woje-

wództw naszego kraju. Mówią one 

na o przemianach, które zaszły tam 

zamówienie 
w ciągu XX-lecia re-PRL. Dzjś 

portaż z Warszawy. 

Warszawa 

Wszyscy jesteśmy 
recenzentami 

Rzadko takie spotkania odbywają się. mieliśmy więc. 
tak jak i współorganizatorzy imprezy - dyrekcja Teatru 
Powszechnego, solidną tremę. Bądź co bądź lato, go­
rąco sobotni (6 czerwpa) wieczór... Czy widzowie zechcą 
pozostał po przedstawieniu („Kataki" Sb. Wincelb~*)4 
a tym bardziej - czy będą chcieli dyskutować o sztuce? 

Nie zawiedliśmy się jednak na łódzkiej publiczności 
teatralnej. Myślę. że gdyby nie wzgląd na zmęczonych 
aktorów, to p.p. LEOKADIA KUBIAK, MIECZYSŁAW: 
KLIMECKI, WOJTEK MILOBĘDZKI i inni recenzenci, 
a wśród nich pan, który, jak powiedział „chodzi do 
teatru z małżeńskiego obowiązku" (!), siedzieliby na 
widown..i razem ze stu pozostałymi po przedstawieniu 
osobami do późnej, późnej nocy. 

stolica cyfry 
POSEGREGUJMY WYPOWIE 

DZI I OMOWMY JE PO• 
KROTCE. NAJPIERW ZA• 
STRZEŻENIA: 

WYPOWIEDZ ANONIMOWA 
I: - Razi mnie sąsiedztwo 
naturalizmu scenografii i gry 
aktorskiej z kompletną fik­
cyjnością i umownością ak­
cji. Nie tak przecież wyglą­
dałoby w życiu spotkanie 
dwu żołnierzy wrogich armii. 
Sądzę więc, że i gra aktorów 
i scenografia powinny być 
umowne. 

WYPOWIEDŻ ANONIMOW.t\1 
IV: - Chodzę do teatru z ~ 
bowiązku małżeńskiego(!),; 
Gqybym był dyrektorem te­
atru, uwzględniałbym w re. 
pertuarze interes elconomicz• 
ny. „Kataki" na pewno nie 
jest sztuką kasową. 

Warszawy w 
szkiC'U je;t 

rzeczą niewykonalną 
Powiedzenie czegoś no­
wego o WarszaWle je;t 
przej;ięwzię::iem pra­
wie niemożliwym. War 

szawa jest syntezą tego, co w 
Polsce najlepsze. Historia 
Wanzawy jest symbolem . te­
go, co w Po.Jsce n:i:Jtrag;cz­
r.ie;sze. W jej h1stor11 splotły 
się dzieje narodu. W cz ter­
dziestym ryiątym roku byla 
to pu ity:~da· rui n i nie brakło 
ludzi małego ducha, którzy 
chcieli orzekreślić to miasto 
jako 3tołlcę kraju . chcieli ska­
pitul-0wać przej ogromem 
zni;z~zeń i klęski tego mias­
ta. Propo:1owano zamienić je 

~ w mauzoleum. Trzeba było 
głębok iej wiary w nowe ży::ie. 
aby tę ws;iól::ze;ną Kartaginę 
oibuiować na nowo. 

Po :;::lumierdu powstan~a 

zniszczo:1o w wyniku plano­
wanej akcji 87 proc. mia;ta. 
Zrów:iano z ziemią 11.229 bu 
dy:1ków. częściowemu znisz­
cze:1lll uległo 14.269 bujynków. 
z 2800 zaklaiów przemyslo­
wyc:h zostało zniszczonych do­
szczętnie 2520. Z 440 budy.n­
ków 57.pitalnych, lecznic. kli­
nik i o.śroików z:.'!.row;a - po­
zostało zaledwie 86 Z 940 
szkól, wyż;zy~h uczein1 i sto­
warzyszeń naukowy~h - znisz­

czono 658. Spośród 2200 mu-
zeów, archiwów, bibliotek, te 
ahów. kin. sal koncertowych 
- ocalało tyłki> 40. Na 1>gólną 
ilość 957 budynków zabytko­
wycl1 całkowicie zniszczonych 
byto 728, a 141 zostało uszko· 
dzonych. Z rąk hitlerowców 
zginęło 750 tysięcy mieszkań­
ców stolicy. 

Ze wszystkkh milionowych 
miast świata Warszawa w cza 
sie II wojny światowej ponio­
sła najwięc<ej strat. 

1 lutego 1945 r. Krajowa Ra­
da Narodowa postanowiła, że 
wa.rszawa pozostanie nadal 
istolicą Polski, że zostanie od­
budowana. Bezzwłocznie przy­
stąp:i<l'Il.O do odbudowy i ;prze­
budowY miasta. W lalach 
1947-1949 zbudowano . trasę 
W-Z. Było to pierwsze w 
dziejach miasta wielkie zało­
żer~e urbanistyczne. w ski.ad 
którego weszly: most przez 
Wisłę. ważna arteria komuni­
ikacyjna, osiedle nrieszkanio­
we, rekonstrukcja zabyuków i 
partie zieleni. 

Koszt odbudowy, ro.zbudowy 
ł przebudowy Warszawy wy­
niósł dotychczas 100 milia·rdów 
złotych. Zostało wybudowa­
nych 520 tys. nowych izb 
mieszkalnych. W przyszłej pię 
ciolat(!e wybuduje się 200 tys. 
izb. W bieżącym rnku zostanie 
wybudowanych 30 tys. i21b. u­
'kończona zostar1ie budowa 
ściany wschodniej oraz osied­
la na wschód i na zachód od 
PataC'U Kultury i Nauki: „Emi­
lia", „Grzybów" i .. Srebrne" 
Ponadto Oś Saska ora.z osied~ 
le „Solec" ' n.a Powiślu. Roz­
budowa na zostanie Euta War­
szawa. której kubatura pi:-ze­
Wyższy czterokrotnie kubaturę 
PKiN 

Obecnie mieszka w Warsza­
Wie 1.200.000 osób. 

We wrześ:liu 1939 r. było 
1.285.000. W styczniu 1945 r. 
ludność całegio miasta wyno-­
Slła. zaledwie 1611.000. P.rzewi 

, 

samoc:hodów o;obowych, 67.693 
motocykli I skuterów, 193.061 
telefonów. 204.213 radioodbior­
ników. 309.437 ton stali su­
rowej. 75.922 apa·ratów foto­
graficznych. 

łych teatrów. 74 kina, 22 mu­
zea, a ponad 100 wystaw od­
wiedza tocznie 4 miliony o­
sób. Rocznie zawiera się w 
Wanzawie 10.000 małżeństw. 

Z KOLEI POCHWAŁY: 
LEOKADIA KUBIAK: - O­

sobiście jestem zbudowana 
sztuką. Aktorzy świetnie 
wczuli się w swoje role. (Do 
Czesława Przybyły); - Pan 
tak świetnie prowadził od 
początku do końca swoją 
trudną rolę, że zapamiętam 
ją na całe życie. Bardzo mi 
się podobał także Michał 
Szewczyk. 

154.000 r-Odzin w Wars'Zawie 
Posiada telewizory. 360.000 ro­
dzin posiada odbiorniki radio­
we. Jest w Warszawie 19 sta-

Bez przesa:ly można powie­
dzieć. że Warszaw.a jest su­
mą trudu. wysiłku i mHości 
całego narodu. opr. K. B. 

WYPOWIED:2: ANONJMOW A 
U: - Bylem na froncie, są­
dzę wiec, że rzeczywiście żoł 
nierze tak by się nie zacho­
wywali. Ale czy w sztuce to 
jest istotne? Sztuką rządzą 
inne prawa. Mnie „Kataki" 
przekonuje. 

WAZNIEJSZE DATY Z NAJNOWSZEJ HISTORII 

d'llje się, że w 1980 r. Wanza­
wa będzie miała 1.700.000 
mienkańców, a w r. 2000 doj­
dzie do 3.500.000 mieszkań­
ców. 

W 1950 r. 3/4 ludności sto­
licy stanowili rojowici wa·r­
szawiacy, W 1961 r. już tylko 
2/3 ludności to rodowici war­
szawiacy. Ponad 400.000 no­
wych obywateli Wa.rszawy to 
przybysze. Z Lo:lzi do stolicy 
wyemigrowało przez ten czas 

26.000 osób. Co czwarty miesz 
kaniec stolicy urod-zil się w 
tym mieś::ie już po :"'oin.ie. 
Kobiet jest w Warszawie w1ę­
cei niż mężcwzn. na 100 war­
szawiaków przypada 116 war­
szawianek. Przedluia się o­
kres ży:!!a mieszkań:ów. W 
Hi32 r. średnia wie'rn wyno­
sila 50 lat (obecnie 70 lat). 

Wanzawa zatrudnia 700.000 
osób. z tego polowa p~acuje 
w oro<lukc;i Na wyż;zych u­
czelnia:h stoli::y kształci się 
32.000 studentów. Do najwięk­
szych inwestycji przemysło­
wych Warnawy należą: Huta 
Warszawa Fabryka :Pomp. Za 
kłady Radiowe. Telewizyjne. 
Fabryka Samochojów Osobo­
wy~h. Elektrownia Żerań i 
S'.ekierki Zakla:ly Wytwórcze 
Lamp Elektronowych. W sa­
mym przemyśle pracuje 
206.000 osób. 

W r. 1963 wyprodukowano 
m. iri. w Warszawie: 17.400 
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wudziestołooie nowej Pol­
ski spr.cyja podsum<>wa­
niom w różnych dziiedzi­
nach. Rozejrzyjmy się te­
dy, jaki dorobek reprezen­
tuje w tym dwudziestole­
ciu Lódź litera.eka. 

Przede WSzYStkim zlW'latijmy od 
stwierdzenia, że dwudziestolecie, któ­
re ukoo-onujemy niedługo oficjalnymi 
uroozystośeia.m1, nie jest, jeśli idzie 
o rozwój literackiej Lodzi, jednolite. 

-tr 
W pierwS"Zych latach po:wojennych 

Lódź pełniła <>bowiązki st-0licy i byla 
największym wówczas skupiskiem ar­
tystycznym. Tu grały rutJ'lepsize te­
atry, ukazywały się najlepsze pisma 
literackie, tu mieszkali i pracowali 
pisarze, którzy później przenieśli się 
do sto.licy. Był to więc okres wyjąt­
kowy, niepGwtarzalny, który nie mo­
że służyć dG żadnych poo-ównań. Wie­
lu autorów, dziś w Lodzi mieszkają­
cych, wówczas jes:zeul 7najd-0walo się 
gdzie indziej. 
Również nietypowy wYdaje się 

okres drugi (1949-1954) u'llla.ny póź­
niej za okres schematyzmu. Nie dla.­
tego, że nie pisano i nie wydawano 
książek. Owszem, wydawa,no je, ale 
po pierwsre: życie literackie chara.k­
terrrow~~ posucha i pornorna jedynie 
aktywnosc. po drugie: Lódź nie po­
siadała wówczas własneg<> pisma kul­
turaJno-spolOO'ZJllego, i po trz.eeie: 
wydajność środ~ska lite:ra.ckiego 
nie była na mia.rę jego IJ<l'łrzeb i 
możliwości. 
Myślę, że o roo:wGju lódz.ktego śro­

do·wiska kultul'alneg<> w ogóle, a li­
terackiego w S"Zczególności, zadecydo­
wały normujące się warunki, proces 
decentralizacji, które w rezult.acie do­
prowadziły do powstama w Lodzi pi­
sma literaekiego a następnie wydra,w­
nfotwa książkowego. „Lódź Literac­
ka", 1'kazująca Slię poro:ą,tkowo jako 
mies:ięcr=ik, prz.ekształeiła się później 
w dwutygodnik „Kromka" i przez 
blisko tny la.ta stanoiw.ila. pla.tformę 

WARSZAWY: 
17 stycznia - wyzwolenie warszawy lewobrzeżnej 
1 lutego - decyzja rządu: Warszawa pozostaje 
stolicą Polski. 
22 lipca - oddanie do użytku mostu Poniatow• 
skiego. 
15-21 grudnia - Kongres Zjednoczeniowy PPR 
i PPS; powstanie Polskiej Zjednoczonej Partii Ro· 
botniczej. 
22 lipca. - oddanie do użytku Trasy W-Z. 
16-21 . listopada - w warszawie trwają obrady 
n Sw1atowego Kongresu Obrońców Pokoju. 
22 lipc": - Ukończenie budowy Placu Konstytucji 
jako pierwszej części Marszałkowskiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej. 

WYPOWIED:2: ANONIMOWA 
III: - Sztuka zrobiła na mnie 
duże wrażenie (tu słowa u­
znania pod adresem autora, 
reżysera i aktorów). Ale mam 
taką wątnliwość: na scenie 
aktorzy piją wodę, a właści­
wie nie piją, lecz udaja to. 
Czy potrzeba udawać? Prze­
cież można by wlać tę wodę 
do naczynia„. 

MIECZYSŁAW KLIMECKI: 
- Z początku nie miałem za 
miaru pójść na tę sztukę. 
Grają tylko dwaj aktorzy -
bałem się, że będzie nudno. 
Ale teraz nie żałuję. Poza 
aktorami podoba mi się sce­
nografia, chwyty Insceniza­
cyjne. Ujęło mnie, że akto­
rzy po oklaskach, przy o­
twartej kurtynie, ucałowali 
się. Ten gest niedawnych 
scenicznych wrogów rozłado­
wuje tragizm akcji. 

22 lipca - zakończenie odbudowy Rynku Starego 
Miasta. 

.Teśli chodzi o żołnierzy, że 
tak by się na froncie nie za­
chowywali. to przecież mogły 
bvć wvjatki. 

Oczywiście podaliśmy tylko 
skróty niektórych wypowie­
dzi, uwzględniliśmy tylko naj 
istotniejsze ich fragmenty. I 
choć trudno mówić, że re­
prezentują one przekrój gu­
stów i upodobań łódzkiej pu 
bliczności, i z nich można 
wyciągnąć wnioski. .Teden na 
czelny: zbyt malo jeszcze 
prowadzi się podobnych roz­
mów z publicznością. Teatru, 
trzeba się uczyć, a do na­
uki teatru łódzki widz, nie­
stety, nie ma zbyt wielu o­
kazji. Rozmowy teatralne, 
recenzje publiczności, podob 
ne tej, jaka odbyła się w 
Teatrze Powszechnym, po• 
zwalają widzom skonfronto­
wać swoje sądy, teatrowi -
wyjaśnić wiele spraw. Myslę, 
że na następnych spotkani.ach 
(może wprowadzić stały „dzień 
rozmów',?), dyskusja będzie 
jeszcze gorętsza. A o to właś 
ciwie chodzi. W gorącej atmo 
sferze rodzi się dobra sztuka 

10-17 marca - Il Zjazd Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. 
11 maja - w Warszawie zostaje podpisany Układ 
Warszawski. 
sierpień - w Warszawie odbywa się V Swiatowy 
Festiwal Młodzieży i Studentów. 
rn-19 marca III Zjazd Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. 
22 lipca - oddanie do użytku trasy mostowej. 
l 5 czerwca - rv Zjazd Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. 

WOJTEK MIŁOBĘDZKI: -
Wydaje mi się, że sztukę tę 
mo?na grać inaczej. Tam są 
w zasadzie monnlogi wewne­
trzne - przydałby się wiec 
nlav-beack. Można też ina­
C7.e1 7.abudo"l.vać scenę - nrzy 
bliżyć 1a do publiczności _ 
widznwie wokół. Tak w ty­
pie Grotowskiego. 

wypowiedzi dla wszystkich miemka­
ją,cych tu pisa.rzy, przyciągają.o zre-
57tl\ także, ale w ograniczonym za­
kresie, autorów z innych regionów 
kraju •. Po upadku „Kroniki" na.rodzi­
ły się „Odglosy'', które w różnych 
Olkresaeb w różny sposób ofiarowały 
pisa~m możliwości druku ich prac 
poetyckich, pr~torskich i publicys­
tyC7lllyeh. 

Niezmientie ważni\ funkcję spełnia 
„Wydawnictwo Lódzkie". Ma ono 
m sobą pięć lat istnienia i mOŻe wy­
kazać się niemałą ilością wydanych 
prac (zbiMÓW wiermy, poiwjeścii, o­
powiadań, szkiców i wspomnień) na­
szych lód7kicb pisarzy. 

Trzeba tu, przy okaz.li, wyjaśnić 
pewne nieporozumienie. Otóż z faktu, 

Jan Koprowski 

a 

nackiego „Tajemniczą laseczkę" i „Z 
głębokości", Jana Huszczy „Telefon 
więcej nie zadzwoni", Antoniego kas· 
pro'!icza „Złodzieje owoców'', Heleny 
Dunmówny „Gawędy o dawnej Ło­
dzi" i wreszcie Honoraty Chróście· 
lewskiej debiut powieściowy „Córka 
tego, co tramwaje jego". (Nie biorę 
tu pod uwagę wierszy o Łodzi, któ­
ryc)l w ciągu dwudziestolecia tak wie­
le wyszło spod pióra naszych poetów). 

Lódzkie środowisko literackie, tra­
dycyjnie już grupu,jące wielu poetów, 
oprócz twórców średniego i st.arS7e­
go p0<k-c>len1a., jak Marian Piecha!. 
Waeław Mroz<>wsld, Jóuf Konono­
wicz, Ludwik Swieżawski, do nie­
dawna Anna PogonCl'Wska, wydało 
kilka młodych talentów poetyckich 
.iak Jarosław Marek Rymk:iewirz, 
Marek Wawrzkiewicz, Zbigniew Ko-

że jakiś pisarz mieszka stale w Ło· siński, Jerzy WaJeńozyk j inni. z 
dzi nie wynika bynajmniej, że ma on ś · b ż I · k 
o tej Łodzi pisać swoje książki. Ta· pewno (l)ą naj li sze ata pow1ę szą 
kie postawienie sprawy (a są jeszcze tę gmipę poetycką przez do·plyw no­
ludzie, reprezentujący podobne poglą- wych sil, zgrupowa.nych w Klubie 
dy na zadania literatury) byłoby u· Młodych przy łódzkim oddziale 
proszczeniem i zwulgaryzowaniem, go· Związku Literatów. 
dnym pożałowania. Chodzi o to, by · 
pisarze w naszym mieście mieszkają· ZawS?.e w nasuij Lodz.i uprawiana 
cy, tworzyli rzeczy dobre, niezależ· była satyra. W cią,gu ostatnich kilku 
nie od tego, czy dotyczą one tema· la.t ogłosili nowe 7lbiorki satyr wier­
tycznie Łodzi, czy nie. z czasem te- SIZim! lub przyzą Ja.n Czamy („333 fra-­
mat łódzki wedrze się na warsztat szki"), Horacy Safrin („Przy S7Atba-
pisarza w sposób naturdny. Częścio- sowycb świeeiwh"), Ja.n Huszcza 
wo już tak się zresztą d:i:ieje. Mamy T d 
do zanotowania niejedną pozycję Ło- („~Nl'W&ny bamknot"), a eusz 
dzi poświęconą, żeby wspomnieć, dla Giegier („Moje boje"), Igor Sikiryc­
przykładu, Leona Gomolickiego „Wie ki („Uwa.ga., świe:7,o na.pisMle"), Zy­
cz1>ry nad Łódką" i „Białe runo", gmunt Fijas („Poortret z sera"). 
Władysława Rymkiewicza „Ucieczkę Nie mogę pominąć, oprócz wspomnia 
z ziemi obiecanej" i „Konferencję u nych wcześniej autorów powieści o Ło­
mecenasa", Bernarda Sztajnerta „Na• dzi, innych łódzkich prozaików. Oto 
rodziny Brunona Bundera", Grzego- oni: Wanda Karczewska, autorka „Odejś 
rza Timofiejewa „Miłość nie 7.na zmę-1 cła'' i ,,Wizerunku otwartego", Wa­
czenia" i wydaną Już pośmiertnie cław Biliński, którego po\l.ieść „Lato 
„Trudną woln~ść", Zbigniewa Nie· ~ :wojnie" · została zauważona przez 

i dobry widz. 
Notował: Kat. 

*) Ze strony teatru w spot 
kaniu wzięli udział: dyrek­
tor Teatru Powszechnego i 
reżyser sztuki - Roman Sy­
kała, kierownilt literacki -
Irena Bołtuć-Staszewska, ak· 
torzy - Michał Szewczyk l 
Czesław Przybyta 

krytykę, Wieslaw .J;i.żdżyński z „Oko• 
licą starszego kolegi" i „Nie ma po­
wrotu", zwłaszcza zaś i nade wszyst• 
ko Stanisław Czernik i jego powieść 
.,Ręka", która w roku ubiegłym o• 
trzymała nagrodę państwową ministra 
kultury i sztuki. A jeszcze Zofia Lo· 
rentz („Niedaleko od jabłoni"), Apo· 
Joniusz Zawilski („Szklane zbocze"), 
Tadeusz Chróścielewski („Rodzina jed• 
norożców"), Tadeusz Papier („Magda• 
lena"J, , Roman Łoboda („Korzenie o­
bok rzeki"), Konrad Frejdlich („Sę• 
dzia") i Janusz Slrnszkiewicz („Kolorowe 
miasteczko"). Znakomity pamiętnik „o 
mnie i nie o mnie", który ukazał się już w 
drugim wydaniu, napisał senior pisar• 
stwa polskiego, Kazimierz Błeszyński. 

Do najnowszych osiągnięć łódzkiego 
środowiska literackiego, wzbogacają­
cych niewątpliwie obszar uprawianych 
gatunków, zaliczyć trzeba dramatopi­
sarstwo. Ta trudna forma literacka 
znalazła w Łodzi nie tylko ekspery• 
mentatorów, lecz objawila się w utwo• 
rach, które przeszły surowy egzamin 
sceny teatralnej. Są wśród nich: „Spra 
wiedliwość w Kioto" i „Jutro - Ber­
lin" Władysława Orłowskiego, „Kon­
kury" Mariana Piechala, „Odys w Ber• 
dyczewie" i „Król w szafie" Jarosła• 
wa Marka Rymkiewicza, „Termitiera" 
i „Golem" Zbigniewa Nienackiego, a 
także napisane, lecz nie grane do tej 
pory dramaty Stanisława Czernika, Ed• 
wa:cda Szustra, Jana Czarnego, Romana 
Łobody. 

Nie m<Jgę nie wspomnieć o kry­
.!ykach literackich: Bolesławie Du­
drińskim, Starusławie Bruczu. Lechu 
Budreckim oraz Stanisławie Kaszyń­
skim, który interesuje się także ŻY• 
wo zagadnieniam.i tea.ttu („Dzieje 
seeny kaliskiej"). 
.Już z tego pobieżnego przeglądu wy• 

ntka niezbicie, że łódzkie środowisko 
literackie, trzecie co do wielkości w 
!'olsce (po Warszawie i Krakowie) jest 
srodowiskiem prężnym, ciekawym, o 
dużym i autentycznym dorobku. Trze­
ba dodać, że pisarze Łodzi nie stronią 
od tematyki współczesnej, a ' pr1>blem 
zaangażowania, tak wciąż dyskutowany, 
znajduje w tym środowisku swoje naj­
lepsze potwierdzenie w książkach, któ­
rych z roku na rok ukazuje się coraz 
więcej. 

JAN KOPROWSKI 



ummnmnmnnnnmnm11111111111111m11mm11111111m1nn11nmmnnmmmm1nnnnnmmmmnmm111111111nnunn1111111111111111rrnrr1n111111111111111111111rr11n1nm1111111111t111rrnn11111~t--t-----------------------------------------------= 

Nr 
30 

= 
I 
= 5 
= ! 
Jeden jest 

I 
czyli wszystko dla wszystkich I tylko Koran 

Niedawno w NRF od 
był się proces pewnej 
księgowej, która na 
przestrzeni kl:1<u lat 
przywłaszczyła sobie 
około 4 mln marek. 
Dochodzenie trwało 
przeszło rok, gdyż wła 
dze śledcze nie mogły 

zrozumieć, dlaczego zło 
dziejka przez ręce któ 
rej przeszło tyle pie· 
niędzy, biednie ubiera 
się i nędznie mieszka. 
Okazało się, ze była 
księgowa oddawała 
wszystkie pieniądze nie 
znajomym dzieciom i 

Kqcik językowy 

przygodnie poznanym 
ludziom. Tymczasem tro 
je jej własnych dzieci 
wychowywało się w 
sierocińcach na koszt 
państwa lub dobroczyn 
nych instytucji. Osobą 
niezwyklej złodziejki 
zajęli się psychiatrzy. 
Po długich i wnikli· 
wych badaniach doszli 
do wniosku, że księgo 
wa w ten sposób chcia 
la zagłuszyć wyrzuty 

Z<l:rorwilu, oglosz0<no w pewnej ch:w-Ui przez , ~q~' i~\ r 
'TIW(Ja;fon: ,,Znai!ez.ion-0 pulowe:r w pa.siei. Zgubca ' · [ ~ ( lJ.[g l 
mo.z.e się Z{llooić do orgainizato>rów". Obe>cnych · 
zdziiwil i zanierpolwil, a '111ll!l.OOt rozś-mie,.;zyl 
W!fl"aJl ;,zgu bca". Czy ma on pra;wo obyr100Jtel­
.stwa. w języlcu?" z aneedotami 

Na co dzień posługujemy się wieloma rze­
czownikami, oznaczającymi tego, kto wykonuje .__ -· jakąś czynność, a utworzonymi za pomocą przy­
rostka (sufiksu) - ca, od czasownika, ozna• 
czającego tę czynność. Oto kilka spośród wielu 
przykładów: daw-ca (od daw-ać), wydaw-ca (WY 
daw•ać), nadaw-ca (nadaw-ać), hodow-ca (hodow­
ać), sprzedaw-ca, (sprzedaw-ać) itd. 

Rzeczownik „zgub-ca", czyli ten, który zgu­
bił, został utworzony od czasownika „zgub·ić" 
zupełnie tak samo, jak low-ca od łow-ić, spraw­
ca od spraw-ić, mów-ca od mów-ić. Pod wzglę 
dem słowotwórczym nic więc „zgubcy" zarzucić 
nie można. 

Dodam, że w Słowniku Lindego, z objaśnie­
niem, „który co gubi'', znajdujemy rzeczownik 
„gubicie!". Nie miał on jednak długiego żywo­
ta, gdyż z późniejszych słowników znika, choć. 
powstał także zgodnie z regułami, analogicznie 
do: gnębiciel, wielbiciel, myśliciel. 

Czy wszyscy jednak wykonawcy czynności 
muszą mieć nazwy? Czy odczuwamy potrzebę, 
aby tego, który coś robi, nazywać „róbcą" al• 
bo "robicielem", a tego, co chodzi „chodżcą" 
lub „chodzicielem"? (Tylko w znaczeniach spe­
cjalnych używa się rzeczowników: „chodziarz" 

uczestnik konkurencji lekkoatletycznej 
chodu i „chodzik" - łazik). Czy każdy, kto 
cokolwiek pije - to „pijca" lub „picie!"? Jak 
nazywamy tego, co śpi i tego, co je? (Można 
by wprawdzie wymienić rzeczowniki oznacza­
jace wykonawców, utworzone od tych czasow­
ników al- wszystkie, tak jak podane przykła· 
dowo rzeczowniki od „chodzić" występują tyl­
ko w szczególnych znaczeniach). 
Wybrałam umyślnie czynności, które człowiek 

wykonuje ciągle. A przecie?. mimo to wystar­
czy użyć imiesłowów „robiący„, „chodzący", 
„śpiący", „pijący" lub innej formy czasowni· 
ka, abyśmy się dobrze porozumieli. 

W tym świetle i neologizm „zgubca" (utworze 
ny · pewnie pod wpływem rzeczownika „znataz• 
ca") wydaje mi się niepotrzebny. Gdyby dru• 
gie zdanie cytowanego na Początku wezwania 
brzmiało: „Właściciel może się zgłosić do or­
ganizatorów'', zainteresowany równie jasno od· 
czytałby jego sens. 

H. BODALSKA 

:Pariu E. Kudalowi dziękuję za „zgubcę". 

Młoda, piękna ' 
dziewczyna rozbie­
ra się nad brze­
giem jeziora i wcho 
dzi do wody, pby 
się wykąpać. Stoją­
cy w pobliżu dozor 
ca zwraca jej uwa 
gę: - Tu nie wol­
no się kąpać! 

- A czy nie mógł 
pan tego wcześniej 
powiedzieć? 

- Nie. Rozbiera­
nie się nie jest za­
bronione. 

* ~ * - Wczoraj w nocy 
budzi mnie jakiś 
tajemniczy szmer. 
Budzę się i spo­
strzegam jakąś po­
stać, która wycią­
ga mój porttel z 
marynarki. Sięgam 
więc po rewolwer .•. 

- I strzeliłeś? 
-Nie. 
- Dlaczego? 
- Bo dziś był-

bym wdowcem ..• 
* :/- * , 

Pewien bardzo 
mierny komediopi­
sarz, siedząc w gro 
nie literatów przy 
kawiarnianym sto­
liku, oświadczył z 
dumą: 

- Urodziłem się 
akurat tego same­
go dnia, kiedy zmarł 
wielki Henryk Ib· 
sen. 

- No, tak - za­
uważył pewien sa­
tyryk ..,.. oba te wy 
darzenia były wyjąt 
kowo tragiczne dla 
losów światowej dra 
maturgli! Za listy dziękuję: p.p. Wojciechowi Żuraw­

skiemu, Zb. Nowakowi„ Zenonowi Zarzyckiemu, 
A. D. ,,.....,.....,.....,...._..._..._...,..,..,..-, 

(Koresoondencja dręczące ją z powodu i5! 
zlego traktowania wła· 5 
snyc:, dzieci, których 5 I ęzyk arabski istnieje, ale go się nie 
nie znosiła, gdyż ich = używa. Można by go porównać do 
ojcowie (każde dziecko 5 spoczywającej w muzeum szacownej 
ma innego ojca) oszu· § 
kali ją i zawiedli. Mi- E księgi, której prawdy znają tylko 
mo tych kompleksów,: wielcy wtajemniczeni. Językiem po-
księgowa jest całkiem: tocznym, jakim pos'ługują się dziś 
normalna i musi po- 5 Arabowie, są różne diaJekty, niekiedy 
nieść odpowiedzialność 5 tak różne, że Arab z Algierii nie może się 

za swó; c~n* § parozumieć z Arabem z Egiptu. Można by 
w lasach Kolorado : więc zaryzykować twieTd:zenie, że jest na 

(St. Zjedn.) niedzielni 5 świecie wiele języków arał>skich. 
wycieczkowicze zastają 5 _ Jeden i wsipólny dla ws~-+-!tich Arabów 
na polanach i nad brze 5 ~:!'"" 
gami malowniczych stru = jest tylko Koran - slO'Wa te z ogromną po­
mieni umocowane na 5 wagą wypowi.ada nauczyciel szkoły, mieszczą­
stałe stoły i ławy z 5 cej się w Tlemcen przy historycznym i oto­
cementu lub drzewa, 5 czonym sz.czególną czcią meczecie Sid:i Bou 
które pozwalają na wy 5 Medimi'a z przełomu XI! i XIII wi·ek:U. Na 
godne spożycie przy- 5 k ' 
wiezionego posiłku. za = Koranie w jego SZI ole dzieci uczą się czytac. 
instalowano też - dla § Ale jesit to język airchaiczny i nauka s~owa­
wygody turystów - ka = dza się do zaipamiętania znaków i ćwiczenia 
mienne paleniska (u- 5 pamięci, bo przygotowaną pr~z nauczyciela 
niemożliwiające zapró- i: stronę tekstu trzeba po przeczytaruiu wykuć 
szenie o~nia), ~a któ· § na pamięć. 
rych mozna upiec kar- = 
tone lub usmażyć kieł § Algieria jest ciągle jeszcze kirajem używa-
basę. 5 jącym francuskiego jaiko języka urzędowego. 

* ~ * - . w Paryżu istnieje S: Prasa wychodzi w tym języku, obOIWiązuJe 
„Klub Miłośników Ty- S: on również w biUTach i urzędach. W samym 
to_niu pod wezwaniem§ Algierze są jednak ksdęgarr-nie, gdzi.e można 
Nicota". (dyplomaty z E' dostać książki tylko w języku arabs'kilm 
XVI • wieku, który spro E tym, jakim się posługują w Algierii. Księ­
W:'.'dzil tyto".' do Fran;: e:arruie _ to jeden z algierskich „specjałów". 
CJi). Tytomowe brac- : , • ta · . • · „ h d · 
two w ogłoszonym sta = Znalezc m moz.na nowoSCJ z ro;;;nyc 'Z:le-
tucie tak określa swo 5 dzin, z ogrom.ną przewagą autorow fraincu-
je cele: E skich. 
„Popierać twórczość !a 

artystyczną i propaga- 5 
torską poświęconą ty- :i 
toniowi. Ustanowić spe i: 
cjalne 1Jdznaczenie dla i 
ludzi, którzy swą dzia i 
łalnością dobrze przysłu i5 
żyli się sprawie tyto- 5 
niu"... a 

* ;lf. * = 
Uczony amerykański, 5 

Clark Cameron, radzi 5 
spać w wannie wypeł- 5 
nionej dziesięcioprocen- 5 
towym roztworem so„ 5 
li. Człowiek nie tonie 5 
w takiej wodzie. gdyż iii 
ma ona większy cię- iii 
żar właściwy, równy 5 
ciężarowi właściwemu : 
naszego ciała. iii 
Dzięki krążeniu roz- :E 

ti.voru, ciecz masuje 5 
ciało śpiąl'ego. Poil iii 
względem miękkości ło 5 
':l.e wodne nie ma sobie 5 
równego. w wannie!: 
można doskonale wy- iii 
spać się w ciągu 3-4 ! 
godzin. 5 

* ~ * = Sahvadore Dali zaszo- S 
kowal świat sztuki w 5 
Paryżu nowym dziełem. 5 
Jest nim kopia posą- 5 
gu Wenus z Milo. Róż ! 
nica między kopią a o- 5 
ryginałem polega tyl- 5 
ko na tym, ze dalow- = 
ska wenus zaopatrzo- ! 
na jest w kilka szu• ! 
flad, które można do• ! 
w•Inie wysuwać. = 

- Francuzi dbali o strawę dla intelektu 
i żołądka - oświadczy} mi ktoś długo miesz­
kający w Algie!l"ze. - Oprócz księgairń są tu 

W Algierił znajduje się wiele zabytków 
z czasów sta.rożytnych. Między nimi rów­

nle'Ż budowle rzymskie. 
Na. zdjęciu: brama. triumfalna. w mbytko­
wym mieście Timga.d, z cza.sów rzymskich 

(I wiek n.e.). 

wiosna z A!gieni) 
jeszcze dobre restaurracje. Brak natomiast re­
prodlllkcj~ placu Pigalle. Reprodukcje te czyli 
no•cne lokale różnego rodzaju, są w Aigierze 
istotnie nader skiromni·e reprezentowane. Al­
gier nie jest pod tym względem typowym 
miastem p-0rtowym. Łączy się to prawdopo­
dobnie z dosyć ograniczonym ruchem w por­
cie. Przy okazji dowi,ą.duję się. że Frain<.'Uzi, 
którzy tu dawniej przyjeżdżali, nie mieli zwy­
czaju bawić się w Algierze. Załatwiali swoje 
sprawy i ... zabawy srukali gdzi,e indziej. Choć­
by w Oranie. Ten z kolei Port. w którym 
stacjonują jednostki francuskiej mal"'Y'Ilarki 
wojennej, ma bairdro francuski charakter 
i przypomina hrochę francuskie miasta Lazu­
r<l'Wego Wybrzeża. Sz.czególny urok nadają mu 
hojnie użyczające cienia palmy, którymi gę­
sto wysadzono ulice. 

W oranie wiozą nas do stalowni. Pracuje w 
niej 350 robotników a zak1ad jest prezentowany 
j~ko jedno z socjalistycznych przedsiębiorstw, po 
meważ znajduje się pod zarządem samych ro• 
botników. Tak zwane „autogestion", czyli samo­
rząd! je_st instytucją szczególnie rozwiniętą w 
rolmct"."'c, ale istniejącą także w przemyśle. 
O_glądaJąc tę stalownię, trudno oprzeć się reflek­
SJom na temat ogromnej jeszcze drogi, jaką ma 
przed sobą Algieria do nowoczesnej industriali­
zacji. 

Drugim zakładem przemysłowym jest w orani.e 
całkowicie zautomatyzowana fabryka butelek. 
Charakterystyczne dla gospodarzy jest to, że obv 
dwa obiekty pokazują jako przybytki swego 
przemysłu ciężkiego. 

o pracę w przemyśle trudno. Wynika to zresz­
tą z jego szczupłości. Gdy wracałem z Algieru 
do Paryża, moim sąsiadem w samolocie był Al­
gierczyk, wracający po urlopie do Francji. Pra­
cuje w bucie Longwy w Lotaryngii i - jak mi 
wręcz oświadczył - nie zamierza wracać do Al• 
gierii. 

- utrzymuję rodzinę brata - oświadczył -
mieszka w Algierii ma pięcioro dzieci i żonę, a 
jest bezrobotny. Bardzo kiepskie są szanse otrzy­
mania pracy w Algierii. Dzielę się z nimi moimi 
zarobkami. Ale myślę, że to się poprawi. Jestem 
i zostanę Algierczykiem, ale mieszl<ać i praco• 
wać muszę we Francji. 
Poznaliśmy się przy okaz.ii wypełniania jakie­

goś formularza, rozdawanego pnez stewardessę. 
Prosił mnie. żebym mu go wypełnił, bo niestety, 
nie umie pisać. - Czytam trochę francuskie ga• 
zety - nov.,1iedział z odcieniem zażencwania w 
glosie. Ma 33 lata. 

W kilka dn~ później, już w Pal!"yŻll , prze­
czytałem w prasie wi.adomość. że znaczna część 
francuskich nauczycieli. spędzających wakacie 
we Frain<'ii. nie ma ochoty wracać potem do 
Alitierii. . Podstawową kadrą w nauczycielstwie 
a~giersk:im sa. jednak dotychczas FrainC'..lZ'\. • 
WiP.le chyba jeszcz.e czasu uplynie. nim język 
arabsrki st.a;n<i.e się językiem na:uczanńa i w -na­
stępstwie tego - językiem urzęd.mvym. 

Nauczyciele francuscy nie ska:rżą się na wa­
runki finan.wwe, p()l11.jeważ rząd algierski 
przyznał im wysoki,e stawki. lecz na uczucie 
izolacji i niepewności. W z.wiazku z tym rząd 
algierski postan<l'W'ił polepszyć jeszcze uposa­
żenie nauczydeli francuskich. a poza tym 
umies=zać ich raczej w większych ośrodkach, 
by zmniejszyć wrażeinie osamotnienia. Decy­
zje te są w uelni zrozumi,;i,le n.a tle palącego 
problemu walki z a:na.Jfa1betyzmem i podno­
szenda pn;eciętnego poziomu wyksztalcenia 
obywateli. 

T. R. 
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STRESZCZENIE POWIESCI 

Miss Minerwa Winterslip od dziesięciu mie· 
sięcy przebywa na Hawajach. Zatrzymuje się 
kolejno u dwóch swoich krewnych, od 30 lat 
nie rozmawiających ze sobą braci, Amosa 
i Dana Winterslip. W domu tego ostatniego 
otrzymuje list z wiadomością, że zaniepokojo­
na przedłużającym się wojażem rodzina z Bo• 
stonu przysyła po nią jej siostrzeńca, Johna 
Quincy. Dan oczekuje w najbliższych dniach 
przyjazdu ukochanej córki, Barbary, która 
zdała właśnie ostatnie egzaminy. Starszy pan 
zwierza się Minerwie, ze pragnąłby ożenić się 
z Arleną Compton, wdową po poruczniku. 
Miss Minerwa przypomina wtedy krążące po 
wyspie ploteczki, iż por. Compton popełnił sa­
mobójstwo, roztrzaskując swój samolot. Do 
desperackiego kroku przyczynić się jakoby 
,miała jego żona. 

• * • 
Na kawę przeszli na werandę, czyli - jak 

tu się mówiło: - „lanai', na którą otwiera­
ła się jedna . ze ścian salonu. Lanai była 
obszerna, osłonięta z trzech stron i obejmo­
-wala długi pas białej plaży. W szybko za­
padającym tropikalnym zmierzchu świetiły 
z dala kolorowe światła Waikiki. 

- Nie czuć tu najmniejszego powiewu 
wiatru - zauważyła miss Minerwa. 

- Obawiam się, ż!l wchodzimy w sezon 
wiatru „Kona". - Kona wypom;1owuje :z;aw-
62le ze mnie wszystkie s-Hy - powiedział 
Dan, zapadając w miękki, głęboki fotel. 
Uśmiechnęła się łagodnie. 
- Nawet luuzie młodzi źle znoszą Konę 

;;,;; powiedziała pocieszająco. - Wi~m o tym 
z własnego doświadczenia. Kiedy byłam tu 
w latach osiemdziesiątych, miałam zaledwie 
dziewiętnaście lat, ale dotychczas pamiętam 
ten okropny, dE:nerwujący wistr. 
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- Nie widzieliśmy się wtedy, Minerwo. 
- Tak. Byłeś gdzieś na morzach południo 

wych. 
- Ale za to po powrocie dużo się o tobie 

nasłuchałem. Że jesteś wysoka, jasnowłosa 
i śliczna, i wcale nie taka pełna pruderii, 
jak się tego można było spodziewać. I że 
masz wspaniałą figurę - co ci zresztą po­
zostało dotychczas. 

Miss Minerwa zarumieniła się, nie prze­
stając się uśmiechać. 

- Przestań, Danie - powiedziala. 
- Lata osiemdziesiąte... - westchnął Dan. 

- Hawaje były wówczas prawdziwymi Ha-
wajami! ..• 
Długą chwilę siediieli zatopieni w daw­

nych wspomnieniach. Później Dan Winter­
slip zapalił małą lampkę, stojącą na pobli­
skim stoliku i zacząl przeglądać gazetę. 
Miss Minerwa zaś rozkoszowala się wido­
kiem i atmosferą wieczoru. 

W pewnym momencie zauważyła jakieś 
żywsze poruszenie Dana i odwróciła się, że­
by zobaczyć, o co chodzi. Dan położył na 
kolanach gazetę i zapatrzy! się gdzieś dale-­
ko przed siebie. W tej chwili widać było, 
że to akcentowanie młodości bylo tylko 
bluffem, gdyż twarz mial teraz starą i 
zmarszczoną. 

..,. Dan! - przywołała go do rzeczywistości. 
- Wiesz... ja... ja zastanawiałem się wlaś 

nie nad czymś - zac::ąl mówić powoli .• -
Opowiedz mi jeszcze coś o tym siostrzencu 
z Bostonu. 

- O Johnie Quincy? spytała. nie ukry-
wając zdziwienia. - Jak na Boston, to cał­
kiem sobie zwyczajny, pospolity chlopi;fc. 
Ktoś inny zaplanowal jego życie od kory­
ski do grobu. Jak dotąd, żyje właśnie zgo­
dnie z tym planem. A więc koniecznie 
pierwszorzędna szkoła podstawowa, najod­
powiedniejsze kluby, praca· w rodzinnym 
d•JmU bankowym nawet zaręczyny z 
dziewczyną wybraną i uznaną przez matkę 
za odpowiednią na żonę. Był czas, kiedy 
miałam nadzieję, że bryknie, wyrwie się 
z "ZlaJprzęgu, przyszła bowiem wojna. Ale nie! 
Wrócił - i dał się, zaprząc na nowo. 

- Więe uważasz ® za czl()IW'1eka., na któ­
rym mOO:na polegać? Solidny? 
Mi~ Minerwa uśmiieahnęla się wyrozu­

mi.ale: 

- Powiem ci tylko, Danie\ że w porówna­
ndu z tym chłopcem Gi.bral:tair od czasu do 
czasu się chwieje. 

- I praiwdopodobnie.„ dyskTetny? 

- Chyba on sam WYilalarzl tę cnotę. Za-
pewniam cię! Kocham go, ale uważam, że 
przydałaby mu się choćby odrobina lekko­
myślności... Boję się jednak, że teraz już na 
to za późno. Wiclt Johna Quincy dobiega 
trzydziestkJi. 

Dan WintersUp wstal z k=esla z miną 
człowie'ka, który powziął naglą decyzję. 

- Haku! - zawołał. 
Prawie w tej samej chwili zja/Wił się na 

werandzie Japończyk. 
- Niech szofer za.raz podjedzie dużym wo.. 

zem . Muszę być w porcie, zanim „Prezydent 
Tyler" odpłyruie do San Francisco. 
Służący znikł w ciemnym salonie, a Win­

terslip wysozedl tuż za nim. Miss Minerwa. 
trochę zaskoczona, sdedzirała chwiłę nierucho­
mo, po czym wstała i roZS!Uonęla bambusową 
zasłonę. 

- Czy masz zami,a;r od[llynąć do Sa111 Fran­
dsco? - spyta.la. 

Dan siedział przy biJU:t"ku i ooś pośpd.esznie 
pisal. 

- Nie, nie! Tylko kirótki Ust. Muszę go 
oddać k-0<muś na tym statiru. 
Wyczuwało się w nim j~ hamowane 

podniecenie. Wyi!"Wal niemal z rąk Japoń­
czyka ka,pelusz i p<JIWiedziawszy: - Rozgość 
się, Minerwo, jak u siebie w dornu. Zaraz 
wracam - wybiegł szybko z pokoju. 

Dojechał do doków ·i biegł, lekko zdysza­
ny, do trapu „Prezydenta Tylera". Nie miał 
ch'Wlili do stracenia. Sta.tek 1aoda chwila od­
bijał od brzegu. 

Na pokładzie n:atlmąl się na dawne,go zna­
jomego. dlrugiego oficera, Hepwortha. 

Właśnie mairzylem o tym, żeby pana 
spotkać! - kirzyknął Dan. 

- Ja:k się pan miewa, panie Winte:t"Sllip -
powJedzicl Hepworth. - Nie widziałem pań­
skiego nazwiska na liście pasażerów. 

- Nie, bo ja nie odpływam. Przyjechałem 
tu tylko. by prosić pana o pewną przysługę. 

- Ależ najcr~tniej panu służę, panie Win· 
tersli.p. 

Dan wsuruil mu do ręki- list. 

Pan zna mego kuzyna, Rogera Win­
terslipa w San Francisco? Niech pan będzie 
tak dobry i odda mu ten li:st, ale tylko do 
rąk własnych i najszybciej jak tylko pan 
z.dola.Już za późno na wysłanie go pocztą, 
a ziresztą wolę przez parua. Będę niesłychanie 
wbowiąz.any. 

- Ależ me ma o czym mówić! Pan byl 
dla mnie zawsze bairdro uprzejmy, panie 
Winterrslilp, i będę szczęśliwy, mogąc się te­
raz zrewanżować. Ale obawiam się, że teraz 
będzie pan już musiał zejść na ląd. Chwi­
leczkę, o, najlepiej tędy! 

Hepworlh ująl Dana pod rękę i ostrmnie 
sprowa<l'z~ł z trapu. Natychmiast po zejściu 
Wir11tersli<pa i powrocie oficera, wciągruęto 
trap i statek lekko drgnąl. Dan stal chwilę 
2.afascynowany, jak każdy wyspiarz, wid~ 
kiem odpływającego okrętu. po czym ZaMTo­

cil i poszedł powoli w stronę ocze~ją<'ego 
na ulicy samochodu. W pewnej chwil! zoba­
czy! przed sobą szczupłą, wysmuklą postać 
jakiegoś chłopca, którego poznal natychmiast. 
Byl to Dick Kaohla, wnuk K_ama.ikt~i. Dan 
przyśpieszył kroku i zrówna.! się z nim. 

- Jak się masz, Dick! - zawołał. 

- Dobry wieczór - odpowiedział Kaohla, 
a jego brązowa twarz byla ruiechętna i jak­
by nadąsana. 

- Dawno już u mnie nie byłeś mówił 
dalej- Dan. Co tam u ciebie słychać? 
WsZ%tko w poorz.ądlku? 

- Oczywiście. .. - odpowiedz!al Ka.ohla. -
Oczywiście, że wszystko w parządiku. 

Kiedy znaleźli się na ulicy, chloplec po­
żegnał sie krótko i szybko odszedł. 

Dain WLnterslilp popatrzy! zamyślony na 
znikającą postać i wsiadl do auota. 

- Ni·e potrzebujemy się już śpieszyć 
powiedziait do kier<l'Wcy. 

Ki·edY zjaw1l: 1<ię w salonie, miss Miner­
wa _spoj['Z<l}a na niego sponad kairteik czy­
tane:! k.<!dążki. 

- No... i jak? 2ldążyłeś? - spyta.la. 
- LedWie, ledwie. 
- To świetnie - p<l'Wiedziała, wstająe. 

y.1~zmę ze sobą tę książkę na górę i pójdę 
JUZ do siebie. Przyjemnych marzeń! 

l3) {Dalszy ciąg na-stąpi) 



14 ·VI 
Pogoda ładna, radzimy 

więc wybrać się w niedzielę 
poza Łódź. W naszym 
woje'ii'lództwie odbywają się 
trzy imprezy, z których 
warto skorzystać. W Grotni­
kach Wydz. Zdrowia organi­
zuje spartakiadę. W progra­
mie zawody piłki siatkowej 
i pływanie. Są szanse zdoby­
cia karty pływackiej . W 
K11ię:i:ych Młynach od godz. 
14 Zw. Zaw. Prac. Rolnych 
organizuje występy zespołu 
muzycznego. Amatorzy ko­
larstwa mogą wybrać się na 
ciekawił wycieczkę z P'l'T-K. 

Trasa: Łódź Poddf,lbice -
Łódź . Zbiórka o godz. 7,45 na 
Placu Komuny Paryskiej. U• 
ciestl)lcy dotrą do Bronowa, 
gdzie odbywać się będzie 
rajd szlakiem Marli Konop­
nickiej. 

Zw. Zaw. l:'rac. Handlu i 
Spółdzielczości organizuje w 
Parku 1 Maja od godz. 15 
występy zespołów muzycz­
nych z terenu V(.Qjewództwa. 

W Ł,odzi przewid:tiane są 
trzy 'imprezy - w Parkll Lll• 
dowytn, w Parku 1 Maja I 
na Julianowie. W Parku Lu­
dowym Wystąpią sollki Łó­
dzkiego '.r-wa M:1uycznego. 
Koncert organizowany przez 
Ref. Kultury DRN Polesie, 
rozpocznie się o godz, 16. 

W Parku im. A. Mickiewi­
cza na J}llianowie w godz. 
15-21 zabawiać będą publi­
czność zespoły harcerskie 
oraz nrtyści-amatorzy z bo­
mu Kultury „Energetyk" 1 
z Dzielnicowego Domu Kul~ 
tury Eałuty. Wystąpią te:!! 
m. in.: laureaci zespołów ar­
tystycznych z Bałut. 

(k) 
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WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Milicyjne 01 
Pogot, Ratunkowe 09 
Strat Pożarna 08 
Kom. MO m. Łodzi 292-22 
Inform. kolejowa 581-11 
Inform. telefoniczna 03 

'l'EA'l'R~ 

TEATR POWSZECHNY 
(Obr. Stalingradu nr 21) 
g, 19.16 „Romeo i Ju• 
lia" 1 15.6. nieczynny 

TEATR NOWY (Więckow 
skicgo 16) g. 19.15 „Ma· 
rie Octobre"; 15.$ nie 
czynny 

l\<IALA SALA (Zachodnia 
&a) g. 20 „Garśó p.la• 
sku"; 15.6. nieezynna 

OPERETKA (Piotrkowska 
2'43) g, 19.15 „or.aruJa­
cy Giulio" (dozw. od 
lat 18); 15.6. nieczynna 

'l'l!;ATR JARACZA (Jara­
cza 27) g. 15 „w puaty 
ni i w puszczy"; g. 19 
„zaproszenie do zam­
ku"; 15.6. g. 15 „w pu 
~tyni i w puszczy", g. 
18 „Ania z Zielonego 
wzgórza" 

T1tATR PINOKIO (Koper 
nlka 16) g. 12, 17.30 „za 
klf)ty kaczor" - t.etnia 
l!leena w ?.Oo 11. 11>--14 
„Tomcio PalUGh" 
l&.6. nieczynny 

T!!:ATR ARLEKIN (Wól• 
czań!ka &) g. 11 „Pąso• 
wa sukienka"J 15.8. jak 
wyżeJ 11. 17.30 

TEATR 1.11 (Traugutta l) 
g. 10.1& „Porwanie Sa• 
bł nek" 
15.G. jak wyżej 

OtłEKA (T. No\vy) g. 
10.ao „verllum nobile'', 
\'Cnppelia"; ta.a. i· 19 
jak wyżej 

l[OMt1NlKAT 
Dyrekcja Państwowt>go 
Teatru :Nowego W Lo­
d:tl zawiadamia wszyst 
kich posiadaczy bile­
tów na przed~tawienie 
H.VI. br. godz. 19.15 
t>uta scena, że z przy­
ct:yn techn!e2nl'ch :zrnu 
szona lest 211rnteni~ 
planowane pnedstawie 
nie „Wicek i Waćt!k" 
na !:ztukę „Marie Octo· 
bre''. Zakupione bilety 
?.llchowują 5Wą wa:!:­
ność na prze<1etaw1enie 
„Marie Octobre„ bez 
'>rzestemplowywania, 

WYSTAWY 

liWA (Plotrkow~ka 102) 
WystAwa tklłnłny Anhy 
Kramarz•Gtuszc11;yńskltlj 
c~ynna od gol!z. 10--18 

SALON FOTOORA1'"IKI 
ŁTF - XI Wy~tl!Wll fo 
togratild ł.ódzklego To 
wartystwa P'otogratlcz• 
nego - czynna w gotlz. 
13-19. 

CO! 9Jzie!KtEDV! 
ODCZYTY (USA) od lat 12, g . 12, 14 

16', 18 „l:tanc\llika i mi 
lł.6. Uiść" (franc.) Od lat 18 
Godz. 12, w Muzeum godz. 20 

Sztuki (Więckowskiego 15.6. „'l'rzY ~wiaty Gu-
36) odbądzie się odczyt liwera" g. 16, 18, „Fran 
mgr J. LuplńslUej pt. cuzka I ntiloś~ g. 20 
„W. K. stattler". wstęp l MAJA <K:Uit1sklego 178) 
wolhy. „ZłodzieJ z Bagdadu" 

od fat 12 .(ang.) . 13.30 
„Puemytmk z l'll!ftlon• 
tu" od .lat, 16 (fr.-wt.) 

POLONIA „General dod. „zien11a białych 
della Rovere" od Ja t 16 skal" (poi.) godz. l~.30, 
(wł.-tr.) godz. 10, 12.ao, 17.46, M 
13, 17.30, ~O; 1S.i. jak 15.6. „PrzemytnlR z Pil! 
wyżej ~ontu" g. 15.30, 17.4B, 

10, 11, 12„ 13, 14, 15, 
16, 17 „L1c:tę na wa­
sze grzechy" (pllhOra• 
ma) od lat 16 (pol.) 
dod. uBarwy Pienin" 
cpol.l ~odz. 18. 20 
15.6. „PrzyjaChHe motyl 
ka'', „Hamilton - mu­
zykalny słoń", „Pluto 
- ratownik", „Ali Ba­
ba i 40 tozbójnlkóW" 
godz. 16, 17 „Liczę ha 
wasze grzechy" dod. 
„Barwy Pienin" g. 18, 
20 

DYŻURY APTEK 

PIOtt'kowskA 165, Naro· 
towieza 6, Clesżkowskle­
go 5. Gdańska 90. Lima 
now!lklego 80. Sporna 83, 
'Pr2ybysa:ewskiego 41, 

WISI.A .... „Cleo @d li 
do 1'' ód lat 18 Cłratt<I.) MŁODA GWARDlA r'Zl~ 15,1, 
d<X!, „Malarz Petar Do lona 2) „Przentlnęlo z k 
brovlc" (jug.) gO<lz. JO; wta.trem" 00 lat 14 Piotr <l'WsRa 193, Arm11 
J2.30, J5, 17.30• 20 (USA) go<lz. 10, 14. ta Czerwonej 63, Ugiewnl-
1~.8. „Grzeszny anioł" 15.6. „Tragedia optyml· cltll 100, Pia<! Wol.ności 2, 
od lat 16 (radz.) dod. styczna" (panorama) od RzgOW&ka 51, Gd.ańs.ka 23, 
„Pani od konfliktów" lat 16 (radz.) godz. 10, NttrutOWict.A U. 
(pol.) g_odz_ 10, 12.30, 15, 12.30, 15, 17.30, 20 
17.3tl, 20 MUZA (Pabianicka 173) 
WOLNO~C - „Pojedy· „Tajemńioo Paryża" DYŻURY SZPITALI 

nek nil wyspie" (fr.), (panoram.a) (fr.-wl.) doo. 
od lat 16 dod. „10. VI. „Diabły" (poi.) od lat SzJ)ital im. lł. Wolf -
1844 r. oradour" (fr.) g. 14. gcdz. 15.45. 18, 20.15 przyjmuje chore gitteko-

0 1 3 l „ 3 Jl.6 . „Opowieści z po- logicznie i rodzą~l! z 1 
• 

2
· o, 6• 

11• o, 20 ciągu" od lat 16 (węg.) d:!ielhlc" B11łuty i Po-15.8. jak wyżej J 
WŁOI\:NIARZ _ „żona d,od. „Wioska mała, jak radni Rejonowej nr 10 

dla Australi,jczyka" (pa '.Płowce" (pol.) godz. z dtlelrticy Widzew oraz 
norama) od lat 12 (pol.) 16, 18, 20 z dzielhicy Górna porad-
dod. „Powtót statku" ot>RA r:Pn~~lnlana 68) nie „K" , ptzy ~l. Przy­
(pol.) godz. 10, 12030, „Bajki'' god!ina 13 - byszewsk1ego i Ci"!sz-
15, 17.30, 20 1,Telełon towarzyski" kowsk1ego. Szpital im. 
15.8. jak wyzej (USA) od lat 16, godz, lł. Jot~lln3; -. z dzlelrti-

ZACHĘTA ... „WY911a \A 14,30, 16.45, 19; 15.6. cy, Srodm1eśc11!! oraz z 
Jemnlcu" oo 1BJt 12 jak w,'żej (bez poran- dzich'1icy ~6rna - P~-

'" ku) godz. 16.45 19 1·adf11a „K , ul. Leczm-
fUoA) dod, „Budo~a ' cza 6. S!t.pltal Im, dt M. 
materll" (pol.) godz. 10. OKA (Tuwima 34) „'tJpto Madurowicza - t. dl!iel-
12. lł. J8. 18. !O Wadzenie" (Wł.) ot! lat nicy Polesle t ReJono-
15.8. jak wyżej 16, godz. 1~.30, 17.48, 20 weJ Porallni nr 11 1 12 

STYLOWY - LETNlE - 15.6. !'lleczynne z dzielnicy Widzew oraz 
„Cartouche - zbójea" PIONIER CFrancJszkańska z dzielnicy Górna Po­
(J>!lnorama) (tr&M.) . Er· 31) „Milioner bez gro- radnia „K", ul. Rudz-
20.4S (kino ~trthe łYJ• •z&" od lat 1ł (a.hg.) ka 33, 
ko w dnt pogodne) dOO. „Dzh!d 2l ruder" 
15,8, Jak wyżej , (fraJilc.) godz. l~; 12.30, 

TATllY•LETNIE - „Zr6 15, 17.30, 2.0 
t\lo trzech prawd" (fr.I 15,9, „Ostatni kurii" od C1tli'111'gla Po!Udnle 
dod. „Gorąca strefa' lat 16 (pol.) dod. S?.pital im. dr Pirógowa, 
(pol.) godz. 20.45. (Ki- „Kllent - nasz pan" ul. Wólczańska L95. 
no ~ynM tylko W drU (pol.) godz. 10, 12, 14, Chirurgia Północ - Szpi 
pogodne) . 16, 18, 20 tal lin. :Blt>gańskiego, 
18.8. Jak wyzeJ POkOj (Kaz!rrtietta 6) ui. Kniaziewicza 1/5. 

ADRIA !PJotrkowsk~, IDO) „Utr&J)h!ttle z kozłem" Laryngol<>giat S'tp. tm. 
„ostrotn1e babciu od pto(lr. składan;v g. 11 dr Pirogowa, uL Wólczań 
lat 12 (radz.) dod. „córkll kejszy" 011 lat !łke. 196, 
„SW!ęto plonów" (poi.) 14 (kor~ansR!ej) dod. Okulistyka! SILpital tm, 
godz. 10, 12, 14, 1G, 18• „Niobe" (pol.) godz. d:r Jo.nsehera· ul. Mlllo-
20; 15.8. jak wyżeJ ia, 18, 20 nowa 14 ' 

CZAJKA (Pionowa nr 18) 15.6. „Snlierć w siodle" Chlrur~ 1 laryngologia 
„Bajki" godzlnll 14 (panorama) od lat 13 dzleclęca1 Szpital Jm Kor 
„01tatnl ~whid@k" od (Cll.) god:t. 16, 18, 20 czaka, ul. Arm!i cUrwo 
Jet 18 (NRF) godz. 15. POI'tJLAftNE (Ogrodowa nej 15. 

D!:ivr 19; 15.6. l'lleczynn_e 18) „o~ szeryfa" Chitur§lli łz(!zękowo· 
rldl n<t-;,owr?t 27) „\t1• (tJSA) od lat. ia. god't. twarzowa: Szp. ifti. Bar­

a a (hiszp.) od lat 14.30, 17, 19.30, 15.8, me l\ckiego ul Kopcińsltle• 
18, go<lr:, 16, 18, 20 czynne ' ' 
16.11. lak Wy:llej POLESIE (Fornalskiej 37) go ~2· . 

DWORCOWE (:Dw :Kall• ,,Bajki" gOdzina 14 - TokSykO!ogla: . Klinika 
ski) „Przyjaciel~ mo• „Ubranie praWil! nowe" WAM, żeroms!tlego 11.'l. 
ty1,1~a'', ,,Dwa 111y i <pol.)

9 
ot! Jet 16, g. }51 u.c. 

kboc", „Pl Ił to - tiltllW• 1,. 1 ; 15.6. jak Wyzei 

MIĘDZYZAKŁADOWY 
DOM KULTURY (ul. 
J'lotrkowska 282) WY• 
stawa osiągnlęć zw. 
Zaw. 'Prac. Przem. 

ni!<''• „Tych czterech" (bez porl!nltu) g. 17, 19 ChJ lll Południe -
gotI~. 10, 11, 12, 13, 14, ROMA t'R:tllOWSka nr ~4 l Sz ;t.!°:"°fm. N. Barlick!e-
13. 18, 17, 18! 19, 20, 21 „Ktli!Yk 11trilch11" od lat gop ut. RoI'ćl~sk:lego 2!. 
1 .6. jak wyzej 16 (:mg.) dod. ,,z Mont Chirurgia Północ - Szi>1 

GDYNIA <Tuwima nT ~) Blanc na nartach" (fr) tal tm Pasteurra tu W! 
„All t wlelllląct•• od lllt d 10 12 14 1 i' · ' · 

Włók., ód?.leż. I 5k6rz. 
Czynna od 10-18. 

OSRODEK PROP, SZTU• 
Kl (Park Sienkiewi<:za) 
Wystawa prac czlon­
ków ZPAP. czynna od 
10 do 18. 

* :{o * 
PALMIARNIA - g. 10-16 

* :{o * ZOO (ul. Konstantynow-
ska 6-10) czynne od g. 
9-19. 

MUZEA 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
kowskicgo 36) czynne 
w godz. 9-15. 
JG.6. nieczynne. 

MUZEUM ARCHEOLOGI 
czNE i ETNOGRAFI­
CZNE (J?l. Wolności 14) 
Wystawa: „Ziemia łę­
czycka . i sieradzka w 
Tysiącleciu Państwa Pol 
sklE!go" cżynne godz. 
10--16. 
15.6. nieczynne. 

MUZEUM HISTORII R'tJ­
CHV lłEWOLUCYJNl>GO 
(Gdańska 13) czynne g. 
ll>--17. 

MUZEUM WŁÓKIENNI­
CTWA (Piotrlrnwska 282) 
Wystawa: „Tkanina pol 
ska w zbiorach mu­
zeum", „Z dziejów włó 
kiennictwa łódzkiego" 
czynne godz. 11-16. 
15.8 •• -nieczynne.,. 

9 (ang) dod . go z. ' • ·. 6, 8, gury 10. 
Ila sptzedaż•; g~tAp~~ s~0.fui5ż6· /;~i:i~~ia Bl Laryngologi!': Klli:'ika 
IZ.30, J6 „Sr>orfowe J!y- B ;ikl" _ program W AM, tli. 2eromsk1ego 
(Ila" ód lat 18 (aing,) ~·kl:dany godzina 14 nr 113. 
gO<lz. 17.30, W konie!: 'naszegb liWia• Okulistyka: Szpital im . 15·6•1 „Ta: tę Zlll!Zł!ło" tu" (flanorama) od lat .Jortschera, ul. Mlliono­
~~ 1~t301 15 N10D:lo god~. 16 (poi.) godz. 15, 18; wa 14. 

_ ' • ' ' · ' 20 J5.6 . , , Kaftł@c naszego Chirurgia i laryngologia 
~NERG_l!:~YK (Al. l'o!I- świata" gotl2. 16, 19 dziecięca: Sgpital im. Ko­
tech.mk~l ?'O .~hłopie co S'l'OKI (Zbocze) ,,Wojna nnonicki~j. Sporna 36•50. 
okpił smierc (czeski) trojańska" (panorama) Chirurgia szczekowo­
od lat 9, godz. 15, 17 od lat 12 (wł.-fr.) dod. twar?.owa: Slz.p. Im. Ba'l"­
„Dwa żebra Adama" „Szkoła" (pol.) l!Odt. l!cKleg(), ul. Kopetns](le-
(pol.) od lat 16. i<odz. 15.30, 17.45. 20 !!O 22. 
19; 15.6. nieczynne 15.6. jak wyżej 'l'Oksykóloglal S.Zp. łm. 

HALKA (Kra-wWcka 3-5) STYLOWY - STUDYJŃE 81egańsklego, u.1. Knia• 
Bajki" - program (Kilitlsklego 123) „Bam- 'll<'wleża Hi. 

~kłeda!'ly godzin;< 12 bi" od lat 7 (USA), Nocna pomoc lekarska 
Spotkali się latem" dod. „Tajemnic!! głębin przyjmuje zgłoszenia te­

CNRD) od lat 18 dod. morskich" (USA) godz. Iefonicznle w godz. 19 
Drzwi'' (pol.) g. 16, 1 ~· 16, 18, 20; 15.6. „Bant do 5 na nr telefonu le 2o· 15.6. „Spotkali s~;,.godz. 16, 18, 20 444-44 

&ię' latl!m" g. 16, 1n, 20 M O cLurnu.rnb;y 7-91 Noc~a pomoc pielęg-
i, ały marzyciel" od ł 

f,ĄCZNógC (Józeł6W 43) at 7 (l"adz.) godz. 15 n arska dla ltl. Łodzi -
„Ha!l!tek t Jego szweJk" „Okrucieństwo•• od fot Al. I<:oścluszkl 48, tel. 
od lat 14 (redt.) tlod. 14 (rMz.) tlod. „Oblaty 324·09 od g0dt. 19 do 4. 

I w oh waczl!" l Swiąteezna Pómoc Je-,.śJadant lłyreyno Y (po .) godz. karska - udziela pmno 
wspomlnk6W" (pot.) g. 17,15, 19.30; 15.6, „Wczo cy w godz. w-n. Swlą-
15, 17, 19; 15.6. „Sytt rajszy wr6g" (panora- 1;eczna pomoc p.felęgnJar 
skazańca" od lat 16 ma) od lat 16 (ang,) j 
(ang.) dod. „Zlłtnatła t'.lod. „Kor!l!enlonóżkl" ska wykonu e zabiegi w 
turnia•• (pol.) g. 19 (pol.) godz. 17.15, rn.ao ~~t" 8~.;-17śt~~e:Jclez,g~ 

LDI\: CTraugutts !lr 18) STO'DWM (PaJI"k Ponta- Ui. PJ.otrkowska 102, tel. 
„Ranny w IHie" (pol.) towsklego) „Gdzie Jest 271-80. Widzew ul. 
o
1 

d lat 16, godz. 15.15, generał" (pol.) godz. 21 SzpitaJn.a 6, tel. 271-70, 
7.30, 19.45 15.6. nieczynne Górna - ul. Lec'Znlcza 6, 

15.6. „Tajemnice PA:ty- , tel. ł27-70, Polesie - Ul. 
ża" (fr.-wł.) od lat 14 'IATRY (S1enklewlcza 41l) 1 Maja 42, t~I. 305-83, 
g. 15, 17.30 20 • „Przyjaciele mOłylk•"• Ba.luty _ J>Otn-OC lekair-

MEW A • „Hamilton - muzyka! ska . ul z Pacanow-
'B .k.~_Rzgow~ka nr 94) ny 914>11", ;,Pluto - ra sklej 3, ·tel. · 541-9a, ple-

" aJ 1. _godzma 11 «>wnlk''. , All Baba I lęgni.airska, ul. Sn oer-
' „Trz;v .sw1at37 auuw~r~" . ł(). ~bóJ.rtkó.l\'f• godz &k.a-l.-5,i__ tel. 538-76. Y 

Iła Bałutach 
spotkanie Uroczystości w Pabianicach 
z deleualami 
na IV Zjazd 

* Młodzieżowa „ Tysiąclatka" 
* Interesująca wystawa 

W ~botę KD ZMS Lódź­
Bałuty, w ;ramach seminarium 
chla aktywu robotndczego 
związku, wrganii:oowal spotka 
nie z delegatami na IV 
Zja:zxi PZPR. Wzięli w nim 
udział: I .sekreta.Tz KD PZPR 
- Czestaw Karbow6kii, k.tóry 
omówJq pQkrót<?e prZyS'<>tówa 
n.ia do z.ja:zdiu, prowadzone 
na W€'tli.e :Salut oraz I se­
k.r.etairz KL ZMS - TadeU<SZ. 
Czechowicz. I sek.ret=,.. RD 
partii wiI"ęczyl także 12 legi­
tymacji nowym kandydatont 
do parrtid, przekazanym prlle.Z 
ZMS spMród aktywu r-0bot­
nicz.ego. Wręcz.ono także 7 le­
gitymacji ZMS llllodym na111-
czycielom, którzy tworzyć 
będą przy Kb :l';Wi!\z­
ku gmpę i.instruktorską w ko­
misji propaglłll)Jd'Y i kom1sji 
szikolenioWaj, 

(jp) -
„5" zmienia trasę 

SZJkolnJctwQ Pabianic, a z 
nim cala ml-Od:zież i miesz­
kańcy · przeżywali w sobotę 
swój wielki d2:i!eń. O godz. 10 
roZJpOc:zę!a s'ię uroczystość od 
dania do użytku 33 w woje­
wÓd?Jtwie szkolyJpomnika Ty­
siąelecia, która otrzyma·la 
imię Jędirzeja Sni<adeckii«!ogo. 
N<>wej szkole komitet rodzi~ 
clefoki przekaz.al :równie:i: n<> 
wy slJ!a.nda.r. 

W uroczysto§ci, obok dele­
gru;:j.i wszystkich szkól Pabia­
nic i sp0>lecz.eństwa, wruęli 
udliial; cz.tonkowie egzekuty­
wy tcw PZPR z I ~ekreta~ 
rzem KW Stefanem Jęd.Tysz­
czakiem na czele, wicemini­
ster oświaty Fcr>C!ynand 
Herok, czlonkOWie Prezy­
dium WRN z przewodniczą­
cym Prezydium, Franciszkl€1TI 
Grocha.lsk.lm, pre21ee WK ZSL 
- Tadeusz Sitek, sekretarz 
WK SD - Zygmunt Olcz.iak. 
Pl'6ewoodnJczący WK FJN 
R:Yszard SWiątkowski, I se• 
klfletairz KW ZMS ~ Jadwl­

W ZWiąziku z zam•kndęcfom ga Pi'1ichowska, przewodnJczą 
ruchu kołowego na skTzyżo- cl' zw ZMW _ Antoni Wło­
wanlu ulic PółirlocneJ i Fran- darczyk, kurafor os LÓdtikie 
clszk.a.ńsk.iej - O<l ~niedzilł!• go - Jerz;y Wachnik, przed.­
ku trasa tramwaju Hnd.i „!i" sMW1<1:lole władz miejskich 
przebiegać będzie: od :Kiliń- oraz weterani r'llchu rewolu­
skiego uJicą Nowotki do PJa- cyjnego. 
c:ru Wolności, d1a1ej - Nowo-
m1,ej1rk!\ i Limanows!Q.e,go do W oltoliczność!QWym prze-
ża.bieńca. mówień.lu I śekretat<ż '.KW 
--~-------------P-ZPR Stefan Jędrysz.czak 

podkreśli?, że szkoła ta; skła 
dająca się z 12 izb lekcyj­
nych, pracowni, gabinetów i 
prz.es,tronnej sali gimnastycz­
nej, powstala ze zbiórki mlo 
dzieży wojcwództwa, która 
pod kierunkiem swych orga­
nizacji: ZMS, ZMW i ZHP 
wolała z.gromadzić w ciągu 
niesipelna 2 lat fundusz w wy 
sokości 11,5 mln. zł. (na tę 
sumę złożyły się m. in. do­
chody ze zbiórek złomu i ma 
kulatury ocaz z różnych im­
prez). Jest więc ta szkoła 
symbolem wysiłku i społecz­
nej ofiarności młodzieży, któ 
ra w ten sposób uczciła 20-
lecie PRL i IV Zjaw part.li. 

W eiągu 20 minionych lat 
w w0Jew6dz.tw10 lóduom wy 
budowa.no lub rozbud()IWano 
635 ~kół i w tym dz.icle wie­
le Jest spolecrLnej ofiamości. 

Następnie goście udali się 
do budynku Technikum Wló­
kienniczo-Odzieżowego, gdzie 
nas'tąpiło otwarcie wystawy 
dorobku szkół 1 młodzieży 
wojewódŁtwa łódzkiego. Zgro 
madzxmó na niej obok ma­
sz;yn produkowanych przez 
warsiztaty szkół zawodowych, 
również pTace uczniów. wyko 
nane podczas lC'kcji różnych 
przedmiotów. Honorowy pa­
tronat nad wystawą objął 
I sekretarz KW PZPR, Ste-
łlllll Ję<lcyszczak. (jp) 

• 4 7 pociqgów 
specjalnych Wielki exodus 

• Punkt 
informacyf ny na 
Dw. Kaliskim 
czynny całq 
dobę 

Jak już pisaliśmy 26 
czerwca wyruszą z dworców 
łódzkich pierwsze pociągi 
wiozące łódzkie dzieci na mi­
ły i zdrowy letni wypoczynek. 
Przejazdom tym - wzorem 
lat ublEgłych - patronować 
będzie „Orbis'', którego 
punkt informacyjny na 
Dworcu Lódź - Kali&ka czyh• 
ny bqdzie całą dobę. Nadto 
FKP uruchamia dla łódz· 
k~ch dzieci 47 pociągów spe­
CJalnych. Wszystko to - jak 
zapewniają organizatorzy -
zabezpiecza katdemu dziec­
ku wygodne miejsce aż c:io 
celu podróży. 

Wakacyjni!! akcją lełni1t w 
roku bleż11cym ~bjętych :ilo• 
st&nle około 80 ty!ifl)0'.'1' na.i• 
młodszych łod:tiau. Prawie 
67 tysię(!y dzieol ~1)1)6~1 wa­
kacje w 16~ prt,·Ą'ot6Wanych 
przez łódzkie 11aklady pracy, 
instytucJe I szkoły, plękhych 
- połoiOtlych w 11.trt.kcyj­
ny()h '11lłl\jstlowo8cilU!h kraju 

„ ... W Lodż"i jeiS<t tiJUro jede<tl 
purvlt.t wsl!Ug<WJy „Airged.u''. 
w którym na.ptaWiaJtł /.od6W­
ki, 04 ki!llku d.ni dsuxmię 
bezs·kitL~.trli!e poa nume1r 
570-02 - miot t711ie od1powi.ada". 

„ ... Przyida/.olb11 1tq zoą-gawi­
.z.o wanie przy jakiejś spól-
dzi.eilni bud0<1.Vldmej 1Jry(Ji1dy, 
zaj>mu:!(łcej srlę naiprawą 
1UZtkodzonego pt11rktetu'', 

„.„ W olrol'l'ćdch Ptacil Po­
IW\}u brai/t pu.111/vMw wslugo­
wych. A przryda-l'Jl'bif się M'kie 
purvlvty, które uiarf.twi.ly<b1/ IŹy­
ci.e k,abttNWTi. Pl'OpOon>Uję na 
urządzeinie płlwktów WTwl.e- -
suterer1-11 P-rZ'l/ '!b!. B-uczka 20, 
2:?, 36 oraz ewein;łiutiltiilr il.wa 
I.oka-le 3!kl..e!POWe, stojąc~ d-0-
tychcza« puiBlbloą przy u I. 
llU>CZlka 26" . 

- Oto ty11co kiLka łra,gmen­
tów ~ listów naszych Czytel­
ni ltów, które nepływaJą dó 
nas w zwiąZłk'll z nową aikcją 
„cme,rwonyoh skftynek". Czk.­
kairty na diailsze listy. Prosi­
my Pisać o • WS'zysłk.im, oo łą­
czy siię z usługami m. in. ta­
kimi, jal~ np. naprawy' sprzę­
tu ra(how<i - telewizyjnego, 
a.t'tY'kułów gos<podarsiwa do­
mowego, Si1!klettiem okien. 
malow<lllldem tniesz.ka.n.la, na­
praw zabawek, napraw Ol)U· 
wia i i.IlJll~h. Przypominamy: 
k()perty nie zaklejać. Nie na­
lepiać zn.act.Im pocztowego, 
adresować: „Dziennik Ldlh­
ki" - „Czerwone skrzynki", 
Lódi L Ji dopisać - Ankieta. 

6k) 

najmłodszych łodzian 
- ośrodkach kolonijnych 
obozo\\-ych. 13 tys. pozosta­
nie w mieście, ale całe dnie 
SJ?ędzać będzie. ':" specjalnych 
osrodkach mieaskich woza­
sów w podłódzkich lasach 
ogrodach i parkach. Dla 2 
tys. dzieci zorganizowane 
będą 5-dniowe biwaki w 

Grotnikach. 
Wz:bogaca ślę również w 

roku bietacym różnorodność 
form letniego wypoczynku. 
Oprócz kolonii i obozów -
rzec ~o~na :- stacjonarnych, 
orgamzu1e się znacznie wię-
cej obozów $portowo-tury-
s~ycznych i. wędrownyc·h. 
pieszych, kllJakowych i że~ 
glarsltich. 

Wzore:m lat Ubiegłych or­
j'!anl7.owane też są wczasy 
Spl\c,jalistyczne dla dzieci in­
teresu.iących flię różnymi 
dmiedzittami wiedzy. Tak np. 
kolonia w Rytrze prżezna­
ćl!ona bi;'dzie dla młodych 
lingwistów zainteresowa­
nych językiem rosyjskim w 
l:!ronowicach koło Krak~wa 
sipęd~. ~zasy ematorzy 
geoloitn, A -W województwie 
gdańslrim - młodzi archeo­
lodzy. 
Każdy ośrodek rzecz 

jasna - n1a zagwarantowa­
ną opieke lekarską. Oprócz 
tego oriranizowane są spe• 
c,l"!ne ośrodki w mle.isco· 
Wosciach ut.6roWisk6wvch 6ła 
lłtfl!lli zllirrotnnyoh takimi m . 
In. diótClbami .iak gruźllca, 
astma, reumahzm, czy teź 
mając;tob waav t>ostawy. 
Łącząc miły ddpoczynek z 
prowadzona przez snecjllli­
śtów terapią - koloniści ta­
kich l:lśrodków przyjadą do 
domu zdrowśl. bardtlej uod~ 
pornieni na choroby, z no­
wym zli.sobem ~11 ł energii 
dn dalsze.i nauki. 

Warto o tvm wszystkim 
namletać - 11dv żel{naó bO• 
tlldemy flMZvoh mdmład~ 
1'>:y!!h, w:vit!?.d2ajac}"cł1 oo 
~>nnce, oóWietrte ł zc!roWle. 
Warto t11ż uamłr>tae o tvrn , 
że t\riraniMtorzv zrnhili 
Ws7.ystko. bv ~apewnić d7.ie· 
niom W:yjeZl'l~EliacYm na wa• 
kAcje mllkślmum WYl!Ody w 

podróży. Nie utrudniajmy 
itn pracy, nie odprowadza.i­
my dzieci całymi rodzinami, 
nłe hY.órzmy zbędnego tło­
ku na dworcach i nie za,i­
mujmy miejsc w wagonach 
przeznaczonych dla wyjeż­
dżających! 

(jk) 

Jeszcze jeden basen 
Wczoiraj prz;y ul. Przyby­

szewskiego 60 odda.no do użyt 
ku basen pływacki o wymia­
rach 20 X 30 m, który został 
zaadaptowany i wyiremonto­
wany „na ba-zie" zbiornika 
rprzeciwpoż.arowego pir:r.ez 
czł<mków 5 Oddzii,ruu S1lraży 
P1>żttrnej, jako jedno ze ZK>­
bowiązań prz(')(:!zja2<lowych. 
Wokół . basenu żnajdluje si~ 
plaża trawiasta, a ponadto 
prysznice, lawkll. oraz 5 ka­
bin. Początkowo ()biekt 45pel• 
nt·ać będzie rolę śrooówl5k(}O 
weg0> o~rotlka p!ywacklego 
dla etra:iaków i członków 
Mo. M. in. pirowadzone tu 
bęclą ćwiczenia płetwonur­
ków. Prz.eWiduje się jedflak: 
udostępnienie go dla S"Le!I"O­

kJi.ej puibllcznosc:i na podsta­
wie kart wstępu. 

Wcz1rnra.j, z tej oka:zjd, wy• 
różhiający się w pracy gpo­
łe<:z.nej strażacy u<le'kQ!!'OWa­
nl zostaJ.l Odz:rla.kami Uczest­
ru!lka Pracy Społ!!cznej. 

(JpJ 

---------------Uwara. 111teszkaftcy 
Pabianic! 

Poczynając od wtorku, 
16 CZi~!l, W wyda-
nl'\l AB „Dl!'>i.eńJJ:iika" pisa6 
będziemy m. iih. o najŻy­
wotniejsit.:ych spr!lwach Pa­
bianic. 

W pabianidklch kiosk.ach 
otrzymacie wyd.anie AB 
„Dziennika". 

-'~--~-" .... "--z HIASTA: 
TowAr:tystwo Przyjaciół Ło· 

dzi zawiadamia wszystkich 
członków l zainteresowanych 
że sl!l<retariat (ul. Piotrl<ow~ 
ska 104, blo.k C, parter) otwar• 
ty Jest obecnie w poniedział· 
ki w god1i. 10-17, soboty 10-14 
w pozostałe dni powszednie 
10-15.15. 

* * * 15 bm. w sali obrad Prezy­
dium Kady Narodowe~, ul. 
PlottkC1w1ka 104 zostanJe Wy­
głoszony pr:llez gl6wnego erllhl­
te~ta m. Łodzi odczyt pt. „Ar· 
chi.tektura m. Łodzi w 20-le· 
cłu Polski Ludowe.I". Po pre­
lekejl :- ł_ilm. Wejś(!ie 11:a za­
proszeń1am1. 

* * * 
Klub przy Zarządzie Łódzkim 

LK zaprasza na spotkanie z 
mgr dyr. Ryszardem Brudzytl-

skim oraz reżyseramh Lidią 
~orn~cką, Danielem szczechurą 
1 Zbigniewem czarnoleokim na 
wieczór film.ów „Semafora" w 
tlniu 15 bm, o godz, 18, w' Io• 
kalu_ Zarządu Łódzkiego Ligi 
Kobiet przy ul. Andrzeja Stru­
ga 1. 

* * * Towarzystwo Przyjaci6ł ŁO· 
d:tl i Związek LiteraMW Pol• 
8kic11 zapraszają wny1tkich 
swych członków i sympatYków 
ha spotkanie z pl1arżełn I PU• 
blicystą krakowskim, Juliu· 
szem. ~ydryńsklm, który po• 
dzieli się swymi wrażeniami 11 
Półrocznego pobytu w Amery­
ce, m. 'in. te światowej wy• 
stawy w Nowym Jorku. 

Spotkanie odbędzie się we 
wtorek, 16 bm. o godz, 18 w 
Klt1bie Dziennikarza, ul, Piotr• 

kotl•ska 96, I p. 

DZIENNIK LODZKI Dl\ Ul, t5.WU i 
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Wilczyński, Kowalski, Sadek, Suski w reprezentacjach Polski 
Rozwiqzujemy 
węzeł 
regulaminowych 
zawiłości 

e zy, działacze, 

ZI w z wodnicy XX-lecia 

mu wyjadą: Foltyn, Łysko, Brej­
za, Witim I i Gzel. 
Dziś pols cy piłl;tarze spotkają 

18 bm. w Rzymie z Włochami 
Olimpijska reprezentacja Polski 

wyjedzie w środę na mecz eli­
minacyjny z Włochami. Spotka­
nie rozegrane zostanie 18 bm. na 

stadionie olimpijskim w Rzymie się na dwóch frontach z NRD. 
· r · · d I? W Rzeszowie walczyć będą dru-

Wobec U.cz>nych pytań Czy­
te-Lnillvów w s:pra.wie morżlinvych 
rozwiązań wa.lk o wejśd~ do 
I l·~gi ptakaT.siklieij; iinfarnmuje­

ZyRmunt Krachulec 
1 ozpocznie się 0 go z. cza- gie reprezentacje obydwu kra-
su warszawskiego. Główny se- . . Pl d . ł Ludzie dwudziestolecia. Mam ki, znacznie się już przerzedzi-my: 

leki;joner",, P.ZPN prof~ w. M~to-! ~~i'e'żo~e~ auen ruzyn~ m o- J~~e•li Zrowilsza i Srta.Tt za- poważne wątpliwości, czy moż- ly. Pozostała ich tylko gars_tka. 
czynski osw1adczył ze wpraw ~~ na zaliczyć do nich . człowieka, tym bardziej więc należy, ~ 

. ' . -i Składy Polaków są następują- '---:.~~"' To~·g·ryw'·' z taik1>m sa- kt ' ł · · ś · · k dzie ostateczny skład ustal! tre-1 ce· MJ·•~Ń"' ~ . N• ory ca e zycie po więcił dla się uznanie i szacune • 
ner w przeddzień_ meczu, to jec;t-

1 

Reprezentacja B _ bramka mym dorrobkie1m .P'f.tnkltou;ym, o dobra sportu i młodzieży. Od Skala działalności przeog~ 
nak J?olska druzyna wybiegn~e Kostka i Wilczyński, obrona •awansie zdecydu;e . tr.z>ec.i mecz czasu, gdy, ot tak, dla zabawy, na: piłka nożna, kolarstwo, za"' 
na boisko w Rzymie w zasadz e t:ra.l b k:u Gd b zaczął jako uczeń, kopać piłkę paśnictwo, strzelectwo, - sędziową 

t j kł d . . 1 
:- Szc~epański, Oślizło, Jurczak na neru. ?J'Y'm . o~sr · Y' Y i jeździć na rowerze, upłynęło nie, najróżniejsze stanowiska. 

w nas ępu ącym s a zie. . i Monica, pomoc - Kowalski to sportkam1e n'le d!a;/',o Te.ziuita-
Kornek - Gmoch, Nieroba, (ŁKS) Grzegorczyk i B'laut atak t>u w onrzeinisorwyrm CZlllsie sę- po dzień dzisiejszy, pełne 56 lat! piastowane w macierzystym klu-

Janduda, Bazan Szołtysik, H ' G 1 w·li I' L' . „ "· . • To już nie jeden, lecz dwa ju- bie ŁKS, związkach okręgo-
Suski Gałeczka Lubański - ausner, ze! .1. m • .i- dz.ia zob<J<wzązram.y Je!S't z.a,rzą- bileusze 20-lecia i to z naddat- wych, krajowych, a poza tym Yo'. 

M k ' ' berda, Lentner i Jozwiak. Nie dz'c' „~,,..rn„u.o w .,.,,,,,.,--"ku ki'em. 1·nnych 1·nstytucjach 0 charakt~ 
ar s Faber. Ponadto do Rzy- powołano Brychczego, który jest . I "".'°"' "'~~· _„,,,u.w ' ~-

kontuzjowany gdyby i ona 1Vile przym.ios.ia Wystarczy sięgnąć do kronik rze społecznym - na wszystko 
• Tozis:t.rzyg'lllięcia, o werjlści.u do jakiejkolwiek dyscypliny sportu miał czas i nigdy nie zawodził • 

Reprezentacja młodzieżowa: 1 ligi decydorwa;C b~dzie iepsza łódzkiego, żeby natrafić na jego Trwał, jak żołnierz na wyzna-
bramka - Pietrek i Brol, obro- różnica brameik, uzy.S1katna przez nazwisko. Był i pozostał n!estru czonym posterunku. 

• • • 
na - Słomiany, Winkler, Trza- dzonym działaczem i organizato- Pora ujawnić jego nazwisko. 
skowski, Folbrycht, pomoc _ za.i<11>te<r.esowame droży.ny w to- rem, bo sport stał się pasją je- To Zygmunt Krachulec, jedyny 

Sl
•atc' e Orzechowski, Wilim II, atak - kJu te.g0>rOCZ711!łCh. miS1~1S.tW go życia. Szeregi ludzi, którzy pozostały nam jeszcze założyciel 

Stachuła, Banaś, Marks, Apostel, II-l·igO<Wych. kładli podwaliny pod sport łódz Łódzkiego Okręgowego Związku 
Stawarz, Jarosik, sadek i Ko- --------------------------------- Piłki Nożnej, a więc dyscypliny 

Rola organizatora turnieju' towice, AZS Łódź, Gwardia 
śiatkówki w III Ogólnopolskiej (Wrocław), Huragan (Wołomin), 
Spartakiadzie 20-lecia przypadła Pogoń (Szczecin), wawel (Kra­
Łodzi. Dlaczego wybór padł na ków) i Wybrzeże (Gdańsk). Tur­
Łódź? - pytamy prezesa ŁOZS, niej odbędzie się w dniach 17-21 
;Henryka Ladę. bm. w Hali Sportowej. 

- Traktujemy to jako wielkie - Łódź ma wielkie tradycje 
wyróżnienie. Sądzę, że do wy- w siatkówce i, jeśli pamiętam, 
boru przyczyniły się władze cen zaczęto ją uprawiać w latach 
tralne siatkówki, wystawiające I920-21. 
naszemu okręgowi pochlebne - Zgadza się, lecz wtedy mia­
świadectwo za szczególną pracę ła charakter zabawy, a nie spor­
nad odmłodzeniem kadry zawod tu. Propagatorem i pierwszym 
niczej i ceniące nas jako orga- nauczycielem siatkówki jest m. 
nizatorów. Pod tym względem in. red. L. Szumlewski. Pierwsze 
Łódź ma najlepszą markę, a po- spotkanie rozegrano w parku 
nieważ impreza przejdzie do hi- Helenów z okazji szkolnego świę 
storii, komitet organizacyjny do- ta sportowego. Siatkówka wstęp 
kłada starań, żeby wypadła ona nym bojem zdobyła młodzież 

pod każdym względem najlepiej. szkolną. Niestrudzonym propaga 
!Ambicją komitetu jest nie tylko torem i nauczycielem siatkówki 
zdystansowanie Wrocławia i w harcerstwie był Władysław 
Gdańska jako organizatorów po- Kościelski, któremu Łódź zawdzię 
aobnych turniejów koszykówki, cza wiele sukcesów w siatkówce 
lecz zajęcie pierwszego miejsca żeńskiej. 
we współzawodnictwie w kraju. Młodzież szkolna, to najwier­
Toteż program został opracowa- niejsi kibice i najwięksi entu­
ny w najdrobniejszych szczegó- zjaści siatkówki. Uczniowie nie 
łach i miłośnicy siatkówki będą omieszkają stawić się więc w 
mogli się o tym przekonać na- Hali Sportowej, zwłaszcza, że 
:Ocznie w dniu otwarcia turnieju. dodatkową atrakcję znajdą w 

- Które drużyny biorą udział występach znanych śpiewaczek 
!w' turnieju? i rewelacyjnego zespołu „Filipi-

- AZS AWF W-wa, GKS Ka- nek" ze Szczecina. Rm. 

rzeniowski. najbardziej popularnej w okre-

CJJł • k • 11 t o 1 (0 0) sie międzywojennym. Po meczu z NRD młodzieżową o n1arz o or I I - Dawne to czasy, gdy pierw-
reprezentację czeka 24 czerwca - I I sze drużyny piłkarskie wybie-
spotkanie z młodzieżowym ze- gały na boisko _ mówi nasz 
społem ZSRR, które odbędzie się jubilat. - życie sportowe kon-
we Wrocławiu. centrowało się wówczas w Hele-

Prowadzone są pertraktacje w Zwycięską bramkę dla lubli- no, o reszcie nie ma nawet co nowie. To był w pewnym sensie 
sprawie przyjazdu do warszawy nian zdobył w .83 min. Lakstein. mówić. j 

22 1
. t . j Sędziował p. Klee z Rzeszowa. łódzki stadion reprezentacy ny, 

na ipca reprezen acJI Z ed- Widzów ok. 8.ooo. Łodzianie mieli bardzo dobry na którym odbywały się najważ 
noczonej Republiki Arabskiej, Włókniarz: Majszczyk, Laszkie- kwadrans w początkach drugiej niejsze imprezy, często o charak 
która spotkałaby się z Polską. . p ł ale wt d dwuk t · terze międzynarodowym. Pamię-
9 lub 10 sierpnia na Sląsku od- WlCZ; Bednarek, Staszewski, He to or·. h na etY:k. t rof.nłie tam mecz, w którym grając z 
będzie się atrakcyjny mecz mię- rezinski, J. Zalega, Jezierski, s rza Y ic pas m ow ra ia y 
dzy zdobywcą Pucharu Anglii Szymczak, Szymborski, Hliwa, prosto w nogi partnerów, za- inż. Lubawskim, założycielem 
zespołem West Ham i Górnikiem Wojnowski. · miast do siatki. Kiedy następnie ŁKS, zdobyłem dwie bramki. 
Zabrze. warto przypomnieć, że Motor: Mikołajczyk, Jewsiel- już wszyscy pogodzili się z po Gdy wybiegliśmy na boisko, pu-

p rzed rokiem zespoły te walczy- czyk, Szafrański, Jakubiec, Sta- działem punktów, wypad Moto- bliczność patrząc na nasze spo­
ty ze sobą w amerykańskiej in- rek, Widera, Dąplewski, B. Pie- ru lewą stroną zakończył się rzu denki sięgające poza kolana i 

l' . szek, Sokołowski, Lakstein, Ryb te~ . rożnym, po którym Lak- koszulki z rękawami zapiętymi 
ter idze. Wowczas wygrali An- czyński (Swierk). stem zdobył zwycięską bramkę.- na spinki, zanosiła się od śmie-
glicy. Górnicy będą mieli więc ji chu, krzycząc: Patrzcie, przebie-
okazję do rewanżu. Rekord frekwenc , nadzieje na . ń 'd J k' . 1 . 

pięte na maksymalne tony i.„ ra ce i ą ! - a ze wie e się 
Z innych aktualnych spraw porażka. Oczywiście, musiała 0 _ zmieniło od tego czasu„. 

naszego piłkarstwa warto podać, na wywołać rozgoryczenie wsród ekord Polski· Działaczem sportowym stałem 
że do Klubowego Pucharu Eu- widzów, którzy zgodzili się pra- się w okresie międzywojennym. 
ropy oraz Pucharu zwycięzców żyć w niemiłosiernym upale, Nie wiem, czym powodował się 
Pucharów zgłoszono zespoły lecz tylko za cenę zwycięstwa k k . Wacław Taubwurcel, wielokrotny 
Górnika Zabrze i Legii Warsza- Włókniarza. Jednakże takie wa- S O U WZW y Z prezes ŁKS, gdy odkrył we 
wa. Losowanie eliminacji odbę- runki są bardzo rzadko spełnia mnie zdolności organizatora i 
dzie się 7 lipca w Bernie. · · ne w sporcie. Chociaż więc ło- wszędzie tam, gdzie tego wyma-

Rozgrywki mistrzowskie sezo- dzianie zasłużyli co najmniej na gała konieczność, delegował mnie 
nu 1264-65 mają rozpocząć się w remis, musieli ocidać przeciwni- z ramienia klubu. I tak stałem 
I lidze 9 sierpnia, a w n li- kowi preliminowane dla siebie w Krakowie Bi'edowa się założycielem sekcji kolar~ · · I sklej i strzeleckiej w ŁKS, 
dz~ - 16 sierpnia. · pur:kty. . . (AZS) ustanowiła nowy re- ŁOZPN i Łódzkiego zw. Kolar~ 

----------------------------------- "ń czoraj rano złozył nam wi- kord Poiski w skoku wzwyż skiego. żywiołowy rozwój futb<>-! 
' zytę trener Motoru - Kozłow- . . · . ' · 

- . ski, który pierwsze kroki wl :VYmkiem. 174 C!l?-, ~oprawia- lu wymagał zorganizowama ko-! 

UIUllUlllUlilllllllUllilłlł1lłP 1filffilllllllffilHilłlllllllHHllffiDIHIIllll1łllJl1181IlmlmllillllllllllllUUlffiJDllUlllJllJIDmllI1 UffiłlHmll ~feY~ ni~rn /~~~~e:zi:w~j~rł~ ~e;; · 0re~o~~ s;:;.o~!t~:~~roc:~ ~f ~~~~~ift'.!r~:lti~~:J~ 

R d l 
iż jego celem jest wywiezienie była bliska uzyskania 176 cm. w niej po dzień dzisiejszy. Po• • • t · • • !~~~~?:~ j Jedn.eg'? punkt~ •. Swą P.0stawą W trzecie.i próbie na tej WY• czątkowo były trudnolici ze znal „ 1115' 1115' ...,. W. ' !owskiemu os1ągn1ęcie tego celu. . """ LO I, ~ ~ I,. L Z } """ 1 todzia!"ie starali się ułatwić Koz sokości poprzeczka spadła do- lezieniem ludzi chętnych d~ 

ł Defensywne formacje pracowały piero p3 . kilku s-:kunda.ch gwłzdka, lecz ud.ało się przem.„ 

I w pocie czoła, w napadzie z rr&ad Jednak 13ied9wa me zdązyła w mać opory i Ł6dź miała _kad'rę. 
meralnej.- 23.28 Melodia na do- 17.15 Radiore)dama. 17.20 Dla ka pojawiał .się Jezierski, ponie ciągu teg• czasu i>odnieś(: się fii~~io:::ę~i.nie mniej liczn<t ~ 
branoc. 23,50 Wiadomości, uczmow słuch. pt. „Anna z I waż prawą stroną niechętnie gra ze skoczni. w karierze sędziego miałeni NIEDZIELA, 14 CZERWCA 

;!?~OGRAM I 

9.00 Wiadomości. 9.05 Fala 56. 
!l.20 Radiowy Magazyn Wojsko­
wy. IO.OO Aud. dla dzieci „Ry­
sujemy". 10.20 F. Mendelssohn­
Bartholdy: 5 utwo!'_ów charakte­
rystycznych. I0.40 Koncert ży­
czeń. 11.40 „Czy znasz mapę świa 
ta"? - zagadka georaf. 12.05 Wia 
i;!omości. I2.10 Felieton z cyklu: 
,1Plamy na mapie". 12.20 Kon­
cert rozrywkowy. I2.50 Duet for 
tepianowy Kisielewski i Toma­
.szewski. I3.00 Niedzielny kier­
masz muzyczny. I3.30 Koncert 
~nia. 14.30 „W Jezioranach". I5.00 
..,Jarmark cudów". 16.00 Wiado­
mosci. I6.05 Tygodniowy przegląd 
:wydarzeń międzynarodowych. 
113.20 „Plan życia naszego" - słu 
chowisko. I7.20 Muzyka tanecz­
na. 18.00 Wyniki Toto-Lotka. 
18.05 Muzyka taneczna. 18.50 Ka 
barecik reklamowy. 19.05 Gra 
Poznańska I5-tka Radiowa. I9.25 
Koncert Ork. PR. 20.00 Tydzień 
w kraju i na świecie. 20.26 Wia 
domości sportowe. 20.30 Program 
wieczoru. 20.35 „Matysiakowie". 
21.05 Radio-Kabaret. 22.05 Muzy­
ka polska. 23.00 Wiadomości. 
23.10 Muzyka taneczna. 

PROGRAM II 

TELEWIZJA 
10.00 TV kurs rolniczy - Te­

mat „Zbiór i suszenie siana" 
(W). 11.00 Przerwa. I3.08 Pro­
gram dnia (Ł). I3.10 „Spacer po 
Targach" program publicy­
styczny (Poznań). I4.20 Teatrzyk 
w Koszu" - „Kodeks dalekiej 
drogi" . Jana Wilkowskiego. 
Reżyseria - Bohdan Radkowski 
(W). I5.00 „Niedzielna biesiada" 
(W). I5.45 „Filmy Andrzeja Mun 
ka" - program z cyklu: „Z fil 
moteki XX-lecia" (W). 16.45 Ka 
baret - „Klub 13 Muz" - pro­
gram rozrywkowy TV Szczecin • 
Reżyseria Jan Maciejewski. 
Wykonawcy - aktorzy Państwo 
wego Teatru w Szczecinie (Ł). 
l'f.45 HLudzie i zdarzenia" ..2. re 
portaż filmowy (W). 18.00 Estra 
da Poetycka - „Czerwiec 64". 
Scenariusz - Grzegorz Lasota. 
Reżyseria Adam Hanuszkie­
wicz (W). I8.35 Film z serii „Dzi 
wy morza" (W). 19.00 „Nasza 
chemia" - teleturniej (Katowi­
ce). 20.00 Dziennik TV i wyniki 
Toto-Lotka (W). 20.30 „Dobranoc" 
(WJ. 20.40 „Ogniomistrz Kaleń" 
- film fabularny prod. polskiej 
dozw. od lat I6 (W). 22.25 „Spor 
towa niedziela" (W). 

Niedzielne Pogotowie Telewi-
zyjne ZURiT, ul. Piotrkowska 

8.00 Wiadomości. 8.35 „Radio- : nr 109, tel. 264-53 i 337-68, czyn.­
problemy". 8.50 (Ł) Omówienie: ne w godz. 14-19. 
progr. 8.55 (Ł) „Koncert życzeń". I 
9.55 (Ł) „Ciekawostki programo PONIEDZIAŁEK, 15 CZERWCA 
we" L. .Antonowicz 10.IO (Ł) , 
Dziś prezentujemy... 10.30 (Ł) PROGRAM I 
„Pół godziny z pisarzem". 11.00 8.00 Wiadomości. 8.05 Muzyka. 
Laureaci III Ogólnop. Konkursu 8.30 Piosenka dnia. 8.35 Muzyka 
Piosenkarzy-Amatorów. 12.05 Wia poranna. 8.50 Porady praktyczne 
domości. 12.10 Poranek symfo- dla kobiet. 9.00 Konce-rt. 9.20 Mu­
niczny. 13.00 „Ludzie wśród któ zyka dla wszystkich. IO.OO „Pan 
rych żyjemy". 13.30 „Moskwa z Pasek w Danii". 10.20 P. Czaj­
melodią i piosenką słuchaczom kowski: fragm. z bal. „Dziadek 
polskim". 14.00 (Ł) Wyniki „Ku do orzechów". 11.00 „Na różnych 
kuleczki". I4.02 (L) Nowości Wy instrumentach'•. 11.56 Komunikat 
dawnictwa Łódzkiego. 14.30 „Me o stanie wód. I2.05 Wiadomości. 
lodie siedmiu stolic". 15.00 Dla 12.15 Rolniczy kwadrans. · 12.30 
dzieci słuch. pt. „Dzień dobry, Radioreklama. 12.45 „Chłopskie 
panie Chopin". 10.00 (Ł) Audy- p1esm buntowl}icze". 13.00 Lau­
cja stereofoniczna. 16.30 Koncert reaci III Ogólnop. Konkursu Pio 
chopinowski. I7.00 Wiadomości. senkarzy Amatorów - wykonaw 
I7.05 Felieton na tematy między ców piosenek radzieckich. 14.00 
narodowe. 17.15 Spiewa Państw. „Kamienie mówią". I4.30 Radzie 
zespół Pieśni i Tańca „Mazow ckie piosenki. I5.00 Wiadomości. 
sze". 17.30 „Podwieczorek przy 15.05 Program dnia. 15.10 „Ponie­
mikrofonie". 19.00 Rewia piose- działkowe spotkania". 15.30 
nek. 19.30 „Próba ognia" - siu- Transkrypcje instrumentalne pol 
chowisko. 20.30 Koncert rozryw- skich piosenek. I5.40 Pieśni Al. 
kowy. 21.00 Dziennik wieczorny. Zarzyckiego. I5.55 Skrzynka u-
21.22 Wiadomości sportowe. 21.25 bezpieczeń dobrowolnych PZU. 
Koncert solistów. 22.00 Ogólno- 16.00 Nowości literatury młodzie­
polskie wiadoµiości sportowe. źowej. 16.30 Program młodzieżo-
22.20 (Ł) Lokalne wiadomości wy „Tak było kiedyś". 16.55 
sportowe. 22.30 Gra Ork. Ta- „Pięć minut odpowiedzi". I7.00 
neczna Rozgł. Sląskiej. 22.55 Kon Wiadomości. 17.05 Tygodniowy 
cert z nagrań Praskiej Ork. Ka felieton redakcji społecznej. 

gwiazd". 17.50 Uhiwersytet Radiol taki wypadek. Piłka wytrąci~ 
wy. IS.OO Koncert. 18.50 Radiore- mi stoper z ręki, a gdy go po~ 
klama. I9.00 Radiowy kurs języ- L k q t I • s I niosłem, stwierdziłem, że ~ 
ka angielskiego. 19.I5 Koncert. e ~"" oa ec1 po em działa. straciłem rachubę czasu,. 
20.00 Dziennik wieczorny oraz li.• lecz udało mi się jakoś wy..., 
obszerne fragm. refer:atu I se-1 brnąć z opresji i dokończyć m!l<1 
kretarza KC PZPR Wł. Gomułki. czu. 
22.30 Wieczór z muzyką polską. proia•• •dzą -rzed ł.KS Działalność na niwie kolal,'loj 
23.00 Wiadomości. WW .,_ P sklej opłaciłem bardziej dotkli"" 

w lrójn1eczu drużyn 11-livowych ;f'J~łU ~pa~:!,"o~~c~ie nr~or:a,;:d 
8.30 Wiadomości. 8.35 Fala 56. numeru startowego, upadłem W: 

PROGRAM 11 

8.50 Gra Polska Kapela. 9.20 Rozpoczęły się wczoraj na sta kowska (ŁKS) - 48,79, 2) Waliń Głownie tak niefortunnie,, :żią 
Uniwersytet Radiowy. 9.39 ,',Pie- j dionie AZS m.istrzostwa lekko- ska (Społem) - 43.39. złamałem nogę. 
śni 0 partii". IO.OO Transmisja • atletycz~e .II ligi. Ud~iał biorą Oszczep mężczyzn - 1) Głowac Jako prezes Międzyklubowej 
uroczystego otwarcia IV Zjazdu i zawo~mczk1 i zawodnicy AZS, ki (AZS) - 62.51, 2) Adamczew- Komisji Kolarskiej zorganizowa„ 
PZPR. I6.00 Wiadomości. I6.05 l ŁKS 1 Społem. ski (Społem) - 60,53. łem po raz pierwszy W Łod~ 
(Ł) Koncert ork. ŁRPR. 16.50 (Ł) Pierwszy dzień przyniósł nam Bieg na 3.000 m - I) Matłoch wyścig przełajowy, tzw. „cy.klo-, 

( ! ) 8 36 o 2 (Ł pedestrę". 
Radioreklama. I7.00 (Ł) Melodie wielką niespodziankę. Spodzie- Spo em - · • • ) Tkacz KS) Najtrudniej pracowało się w 
i tańce ludowe. I7.15 (Ł) „Małe waliśmy się, że ŁKS po zmobi- - 8.55,5• zapaśnictwie. szczególnie w pierw, 
zespoły instrumentalne" gra lizowaniu wielu zawOdników z 400 m kobiet - 1) Dominiak 
zespół Andrze•a Rokickiego. I7.30 terenu ~ojewództwa ło'dzki'ego (ŁKS) 1.00,2, 2) Leśniewska sz"m IO-leciu po wojnie. Na ka2j 

' ( ZS) 1 02 7 dym kroku borykaliśmy się :i; 
(Ł) Aktualności łódzkie. I7.50 potrafi łatwo zdobyć przewagę A · - · • • trudnościami natury finansowej. 
(Ł) Muzyka polska. 18.I5 (Ł) Au- nad pozostałymi klubami, a tu Bieg na 1.500 m - 1) Maszorek strach było organizować zawo4 
dycja aktualna. 18.30 (Ł) Z ope- tymczasem na prowadzenie wy- (ŁKS) - 3.55,6, 2) Kikowski (Spo dy, gdyż każde, bez względu ·~ 
retek Dunajewskiego. I8.50 Soli- sunęli się lekkoatleci Społem, Iem) - 4.00,4. ich charakter, groziły deficytem• 

·ści w repertuarze rozrywkowym. zdobywając łącznie 23.565 pkt.,2) Skok w dal - 1) Stępień (Spo Dopiero po zmianie struktury 
19.00 Wiadomości. 19.05 Muzyka ŁKS - 23.493 pkt„ ~) AZS - !em) - 7.03, 2) Oliński (Społem) organizacyjnej sportu, zmora tą 
i aktualności. I9.30 Koncert ork. 21.I56 pkt. 1- 6.75, 3) Chromiński (ŁKS) - przestała nas dusić. 
PR. 20.00 „Calendarium" - aud. w poszczególriyeh lronkuten- 6.68. Tkwiła w nim jakaś fyłkal 
2'0!40 ~uz~ka ro".rywkowa. 21.00 cja<:h zostały osiągnięte następu 100 m - 1) Dak_iniewicz (Spo- działacza-organizatora i dziełq 
z kraiu 1 ze świata. 21.25 Kro· jące wyniki· !em) - 11.D, 2) Oliński (Społem) - jak skromnie przyznaje -.. 
ni!ta sportowa. 21.45 O .nowym Rzut oszcz~pem kobiet _ 1) Tar - 11,3. jakoś samo się tworzyło w tok~ 
m1ę~zynar'?dowym s~kces1e mu- Bieg na 110 m przez płotki - pracy. Nigdy nie sprawił zawo-
zyki polskiej w Paryzu. 22.40 Re- 1) Dobrzyński (ŁKS) _ I5,5, 2) du, toteż władze wysoko oceni1 
cital fortepianowy. 23.11 Muzyka Becht (AZS) - I6 1 ly jego zasługi na polu wycho-o 

taneczna. 23.50 Wiadomości. ~· ' lal~l'@JI ~le 1mprez'll W pchnięciu kuią" podziwialiś- wania fizycznego i sportu, przy„ 
J · d znając mu Złoty i Srebrny 

TELEWIZJA my niestru zonegq Tadeusza Pry Krzvż Zasługi oraz Honorową 

t wera, który bez większego wy- Odznakę m. Łodzi. . 
8.10 „Rok pierwszy" - film SP0f OWe siłku zajął pierwsze miejsce, u- :Mimo poważnego już obecnie 

fabularny prod. polskiej, od lat zyskując 14·08· Zapytujemy gdzie wieku, Zygmunt Krachulec nie 
12. Reżyseria - Witold Lesie- NIEDZIELA, H CZERWCA BR. jest młodzież? opuszcza powierzonych mu po­
wicz. W rolach głównych: Alek- Dziś na stadionie AZS o godzi sterunków i nadal pracuje dla 
sandra Sląska, Stanisław Zaczyk, PIŁKA N0'.2:NA. w ramach nie 10 nastąpi dokończenie trój- dobra sportu. Oby pracował nam 
Leszek Herdegen (W). 9.45 Trans- spartakiady: młodzieżowa rep. meczu. jak najdłużej! K. R. 
misja z otwarcia obrad IV Zjaz- Łodzi - warszawa-miasto, godz. _________________ ;_ __ ..;. __ ,.;_ ______ =:.....:::.:... 
du PZPR (W). Po transmisji z Il.30 na stadionie Włókniarza, 
obrad - przerwa. 16.58 Program ul. Kilińskiego 188. · 
dnia (Ł). 17.00 Łódzkie wiado-
mosci dnia (Ł). 17.10 „Przyjaciel Klasa A grupa południowa: 
zwierząt" - film prod. radzie- W Pabianicach Włókniarz Ib -
ckiej (W). 17.35 „1000 lat w cią- Pilica, godz. 11.15. Grupa pół­
gu roku" (Kraków). 18.20 „Kino nocna: Włókniarz Ib (Ł) - Ma­
Krótkich Filmów" (W). 18.50 TV zovia (Rawa Maz.) godz. 17, ul. 
Magazyn Postępu Technicznego Kilińskiego I88. 
(Katowice). 19.20 ,.Dziedzictwo" 
- „Etiuda gasowska" - dwa fil 
my dokumentalne (W). I9.50 Do­
branoc (W). 20.00 Dziennik TV 
(W). 20.15 Filmowe sprawozdanie 
z obrad IV Zjazdu PZPR (W). 
21.45 Teatr TV: „Pamiętnik mat­
ki" widowisko TV wf!; pamiętni­
ka Marcjanny Fornalskiej. Adap 
tacja - Jan Wilczek. Reżyseria 
- Stanisław Wohl. Wykonawcy 

ŁUCZNICTWO. Dalszy ciąg mi 
strzostw okręgu młodzików godz. 
IO, w Helenowie. 

LEKKOATLETYKA. Dokończe­
nie trójmeczu II ligi: AZS 
Społem - · ;LKS na stadion!!; 
AZS, godz. IO, Rudzki KS 
MKS Łowicz, kl. A, godz. 10, 
ul. Rudzka 37. 

- Zofia Małynicz, Jan Swiderski. OLIMPIADA pZIECIĘCA. Z o-
Janina Trliczykówna, Zyg111unt l kazji Międzynarodowego Dnia 
Kęstowicz, Leon Pietraszkiewicz. Dziecka na stadionie Widzewa 
Ryszarda Hanin 1 inni (W). 23.05 zawody dla dzieci. Poc:i;ątek, go­
Wiadomości dziennika TV (W). dzina 9. 

• . Y acy ar najl I 

Na· basenie '.Anilany rozp0czę­
ła się wczoraj łódzka spartakia­
da w pływaniu. W punktacji o­
gólnej prowadzi Start - 9.470 
pkt. przed Orłem - 9.363 pkt. i 
Włókniarzem - 5.094 pkt. 

Oto wyniki pierwszego dnia 
zawodów: 

200 m st. grzbietowym kobiet 
1) Mass (Start) - 3.06,8, 2) Krze 
mińska (Włókniarz) - 3.07,6. 

200 m st. grzbiet. mężczyzn 1) 
Zajączkowski (Anilana) - 2.38,8, 
2) Kiciński (Start) - 2.41,2. 

200 m st. klasycznym kobiet 1) 
Strojna (Start) - 3.11,4, 2) Kraw 
czyk (Start) - 3.24,1-

IOO ro st, klasycznym mężczyzn 

1) owczarski (Orzeł) - 1.21,4, 2) 
Sadowski (Orzeł) - 1.23,5. 

400 m st. dow. kobiet 1) Mosi­
niak (Start) - 6.11,2, 2) Wosz­
czyńska (Start) - 6.42,6. 

400 Iil st. dow. mężczyzn 1) Ma 
zanek (Włókniarz) 5.10,8, 2) 
Stawecki (Start) - 5.22,5. 

200 m styl mot. kobiet 1) Mass 
(Start) - 3.42,2, 2) Sosin (Start) 
- 3.52,5. 

100 m st. mot. mężczyzn 1) For 
mański (Start) - 1.14,0, 2) sa­
recki (Orze!) - 1.16,8. 

200 m st. zmiennym kobiet 1) 
Kubiś (Włókniarz) - 3.13,6, 2) 
Misztal (Start) - 3.18,8. 
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